
Rok X Kraków, poniecizfnłek 23 maja 1927 Hr. 1 3 3

NOWY DZIENNIK
Adr i i ad m in is tra c ji: K ra k ó w , ul. O rz e s z k o w e j 7.
t l i  -i? T  —  Konto czekow e P . K. O. w  Krakowie 400.630. 

m S i M tl W ydaw n iczej „N O W Y  DZIENNIK", 
f?  :unikaty należy nadsyłać wprost do Administracji,
i ? jo  kąty przesiane fćdakcii ule będa uwzględnione.

.<? d akcja nie zwraca. Za Inseraty redakcja nie odpowiada.

>4*
.O

.*5'”

ia c ze ln y  p rzy jm u je  ud g o d z . 12 do  1 w  południe.

C e n a  n u m e r n

20
g r o s z y

Prenumerata: w  Krakowie i prowincji mieś. Zł. 5‘00 kwart. Zt. 15‘0d 
w  Krakow ie z  odnoszen. do domu „  „  5‘żO „  „  15‘6J
Na prowincji z przesyłką poczt. „  „  5‘60 „  „  Ió ‘S0
Zagranica z przesyłką pocztową „  „  9‘00 „  „  27‘00

Ogłoszenia: Drobne ogłoszenia za słowo Zł. 0‘ 15, w iersz milimetr, 
1-szp. Zł. 0'20, nadesłane Zł. 0‘60, w iersz miliin. 1-szp. w  tekScie 
Zł. 0‘85, w iersz itiillm. 1-szp. na 1-e] stronie Zł. 1*— , j atuiaciw 
Zł. 10, inseraty zam iejscowe o 50%, zagranicz. o W U %  d roższa

Kraków, 22 maja.
(b ) P . W acław  Mejbaum, były naczelny re­

daktor „S łowa Polskiego", należy w  klanie en ­
deków do żyw iołów  „um iarkowanych" i na­
strojonych na najwyższy diapazon ..ideali­
zmu". P . Kiaudjusz Hrabyk jest w  tern towa­
rzystw ie apologetą brutalnej eksterminacji, 
transplantatorem bisiuarcldzmu na niwę sar­
macką —  p. Mejbaum natomiast w ygryw a na 
flecie chjeńskim czułe i slelsko-anielskie melo 
d je niemal-że messjanizmu narodowego ..

Przypatrzm y się, jak ta sielskość —  aniel- 
skość naprawdę wygląda.

Oto ogłasza właśnie p. Mejbaum w p ierw ­
szym  zeszycie „Znaku", organu Związku O fi­
cerów Rezerwy, artykuł p. t. „Naród w obli­
czu Boga".

Naród —  w  obliczu —  Bugal!
No, no...
Punkt w yjścia  jest następujący:

Dobro O jczyzny, dobro narodu jc^t naszym 
najwyższym  celem... — bo w  O jczyźnie i ...w na 
rodzie objawia się nam najpełniej, najlepiej i mo­
żliw ie najbardziej bezpośrednio twórcza, boża 
wola i moc... My czcimy Boga w  narodzie, po­
nieważ naród jest dziś najwyższą Jego kreacją 
ba tym naszym świecie... Nasza miłość narodu 
jest miłością Boga i miłością bliźniego ...jest mi­
łością Piękna, Dobra ł Sprawiedliwości, miłością 
Pracy, Życia tw órczego i Pokoju...

Po tej typowej deifikacji narodu następ i je 
uroczyste zapewnienie:

Kochając Ojczyznę własną nad wszystko inne 
w święcie, me wynosimy narodu naszego puuad 
inne narody świata, 

z  krytym  sztychem w  stronę —  naturalnie — 
żydowską:

W  żydowskim  pomyśle o  narodzie wybianyn., 
ukryta została drapieżna 1 oszukańcza cheć mo­
ralnego unrawnienia i usprawiedliwieniu podoo- 
ju i grabieży obcych sobie ziem, jarzmienia i w y  
zysku innych narodów. Ta żydowska, szowini­
styczna i bezbożna miłość własnego narodu bę­
dąca nienawiścią i gardzeniem wszystkim i inny­
mi — jest nam całkowicie obeą i wstrętną.

Tu  p. Mejbaum —  łagodnie mówiąc —  
„w padł", zdradzając rozbrajającą ignorancję 
w  dziedzinie teorji nacjonalizmu. „Pom ysł o 
narudzie wybranym 1 nie jest —  m iły panie 
Mejbaum —  pomysłem żydowskim ! Jest to 
ogólny objaw  nacjonalizmu, dający się zaob­
serwować stale w  ptwnych stadjach i w pew 
nych warunkach. W  swojej broszurze pi. „Me 
galomanja narodowa" udowodnił to prof. Jan 
Bystroń na niezliczonych przykładach. „Przclto 
nanie, że Polska jest narodem wybranym,., 
było u szlachty polskiej powszechne". Dłu 
gosz, Ostroróg, Skarga, Potocki, Starowouki, Kr. 
ehowski, a potem jeszcze znacznie Silniej — 
Brodziński i poeci romantyczni —  wierzą w 
posłannictwo i wybrannictwo narodu polskie 
go. Z  dzisiejszych autorow wystarczy p izypo 
m oieć prof. J. K . Kochanowskiego, jako typo 
w y  przykład absurdów, do jakich dochudzi me 
galomanj narodowa. I tu przychodzi taki p. 
Mejbaum powtarza antysemickie bzdury, ze
myśl wybiannictwa „wyrasta z nieprawego i 
bezdrożnego serca stepowego bandyty, bo w y 
nika z nawskróś m ateijalisly czuc^o i mecha

nicznego pojm owania życia i rzeczywistości..." 
I r z e j  wieszcze i materjalizin —  to doskonały 
dowcip!

A le  to wszystko —  to dopiero teo; ja. P. Mej 
baum pokazuje nam naocznie i konkretnie, 
jak to jego nacjonalizm

nie jest drapieżny i zaborczy; szczęścia i pomyśl 
uości narodu szuka nie w podbojach i wyzysku, 
ale W stworzeniu warunków, któreby mu po­
zw oliły  iak najżyw iej i najproduktywuiej praco­
wać.

Dowód?
Nasza miłość narodu nic pozwala rozszerzać 

granic państwa zaborem obcych ziem poza gra­
nice własnej O iczyzny, jakie wytknęła przyroda 
a histoija ustaliła.

...Nie chcemy również wielkości i rozrostu na­
rodu opierać na gospodarczym wyzysku innych 
kraiów.

A  więc —  nacjonalizm endecki nie ma ape- 
i tytów zaborczych. Cudownie! N ic che; rozsze 
j rzać granic państwa ani wyzyskiwać gospodar 
I czo innych krajów. Ideowej-, baranki, anioło­

wie, abnegaci!
A l e  co ma się stać na wewnątrz pań­

stwa?
I tu wychodzi —• nareszcie — szydła z w o r­

ka, tu pokazuje się prawdziwa „świńska nóż ■ 
ka" nacjonalizm1' endeckiego, usiłującego w  
chaosie perfidnych frazesów ukryć prawdziwe 
swe oblicze i prawdziwe swe intencje:

Naród nie jest zamkniętą w  sobie grupą, ani 
jakąś klasą obywateli. Takie pojęcie narodu by­
łoby i jest nawskróś materjalistycznein i mecha- 
nicznem, byłoby niezgodnem z rzeczywistością.

Naród w masie, naród potencjalnie —  to 
w szyscy  ludzie, k tórzy mieszkają trwale w  gra 
nicacb państwa będącego tak, jak Polska — geo 
graficzną 1 historyczną całością i indywidualno- 
śclą.

Oczywiście, źe cała ta narodowa masa nie

Warszawa. 31. 5. Sin. Dzisiejszy „Przegląd 
W ieczorny’1 zamieszcza wyw iad z marszałkiem 
Ratajem w  sprawii ewentualnego zwołania nad 
zwyczajnej sesji sejmowej z powołaniem się na 
rzekomą rozmowę marszałka Rataja z posłem 
drem Reichem. Otóż p. marszałek Rataj za­
przecza, jakoby miał na ten temat rozmawiać

W arszawa. 21. 5. Sin. Jak już wczoraj w czę­
ści nakładu donieśliśmy, w rócił p. Młynarski 
do W arszaw y i dziś z łożył sprawozdanie ze 
swojej działalności p. ministrowi skarbu Czecho 
w ieżowi. Jak się dowiadujemy ze źródła miaro­
dajnego p. Barański kończy rokowania w  spra 
wie pożyczki 1 dogląda obecnie jedynie formal

jest jednorodną i jednolitą, dzieli sie na elementy,
0 bardzo rożnem napięciu narodowej św iadom * 
ścł i < nergji, o bardzo różnym poziomie kahużaft- 
nym.

Organizacja tej narodowej masy po łc ia  M  
wytworzeniu się wśród niej elity rządzącej, haft. 
ra byłaby jak najpełniejsza emanacią jej wolt
1 jej historycznej kulturalnej satnoWicdzy, wraz 
na fizycznem  i moralnem oparcln tej elity o or­
ganizację wszystkich obywateli narodowo-czyn- 
nycb i zdolnych do ofiarnej pracy i służby A a  
O jczyzny.

Brak miejsca nie pozwala nam niestety na 
dokładną analizę tej nowej „teorji" o ńaro- 
dzie-państwie, o „narodzie potencjalnie", o 
„elicie rządzącej" i o „organizacji obywateli 
narodowo-czynnych". N ie potrzeba w ielkiego 
sprytu, aby z łatwością rozpoznać w  tem —« 
znaną ideologję Dmowskiego, ostatnio twórcy 
„Obozu W ielk iej Polsk i" z jednej, a pojęcia 
„narodu katolickiego" z drugiej strony, jc- 
dnem słowem: endeckiej 'deologji nacjonali­
zmu, w  istocie swojej wypranego doszczętnie 
z podstawowych pojęć religijnych i etycznych. 
(Nawiasem  mówiąc: czy świeża taktyka ende­
cka, polegająca na kokietowaniu retig ji i  kato 
licyzmu nie ma swego źródła w obawie przed 
konkurencją chadecką?...)

Polska liczy okrągło 20 nuljonów Polaków; 
i 10 m iljonów  obywateli innej narodowości. 
Endecja chce połknąć i strawić 30 proc. ludno 
sci własnego państwa, wobec cz-:go nie może 
oczywiście marzyć o ekspansji nazewnątr*. 
(W inogrona są kwaśne, bo wiszą, za w yso­
ko !) To  się nazywa: nacjonalizm „n ie drapież­
ny i nie ;aborczy“ . Pożerać we własnym dom a 
wolno. To  jest etyczne i dobre.

Obskurny ten szowinizm, przypom m ojąey 
najgorsze w zory barbarji i nakaty, drapuje 
się nadomiar w  piórka idealizmu i re ligji. Do 
bestjalstwa przybywa obłuda —  dw ie stare, 
tradycyjne siostrzyce. „Naród w  obliczu Bo* 
ga“ .„. Czy nie należałoby raczej nu-w »ć tegoc 
Naród w  obliczu szatana?! — szatana rozwgp 
drzonego egoizmu narodowego?

z posłem Reichem. Rozmawiał z nim jedynie o 
podróży do Londynu i o nastrojach londyńskich.

Jak się dowiadujemy, zwołanie n a d z w y c z a j­
nej sesji sejmowej nastąpi w  połowie c ze rw ca , 
a to na skutek zadania rządu, który na p os ie ­
dzeniu tem przedłoży plan finansowy ora z  gtOr* 
jek t kontraktu pożyczki.

uości. Pan Młynarski już więcej do Paryża ob» 
wróci, gdyż zasadnicze prace w  sprawie planu 
stabilizacyjnego zostały już ukończone. Należy 
się spodziewać podpisania pożyczki już w  cia 
gu najbliższych dni. Wiadomości te należy tra 
ktow ac, jako ostateczne, gdyż pochcdzą one ze 
źródła najmiarodajniejszego.

wmm

My m liii insiiiii nalitmna asji w
Rozmowa marszałka Sejmu z posłem Reichem

(Telefonem od naszego korespondenta)

Po powrocie p. Młynarskiego
(Telefonem  od naszego korespondenta)



Str. 2 „NO W Y D ZIENNIK " iMiutetkiiiM; Ki V. 1027 Nr. 138

Rozstrzygająca niedziela w Warszawie
Ostatnie wysiłki agitacji przedwyborczej.

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a. 21. 5. Sin. Dziś w  przeddzień w ybo­
rów  do rady miejskiej w W arszaw ie osiągnęła agi­
tacja punkt kulminacyjny. Ulice miasta zasypane su 
wprost stosami odezw  i ulotek. Szeregi samochodów 
agitacyjnych przeciągają przez ulice p rzycza ił agita 
Jorzy nawołują do glosowaniu na odpowiednie listy.

Na tle gorączki przedwyborczej doszło wczoraj i 
dziś du awantur a nawet ekscesów w  kilku pun­
ktach miasta. W czora j w ieczorem  zwołali komuni­
ku w iec pod liastein protestu przeciwko unieważnie­
niu komunistycznej listy nr. 10. Przem awiać mial po 
se l komunistyczny Sochacki. Policja nie dopuściła 
(Jednak do odbycia wiecu i rozprószyła zebranych.

•W pól godziny później komuniści zebrali się na ro 
SU ul. Żelaznej i Złotej, gdzie uformowali pochód i ru 
szy li w  stronę Marszałkowskiej. Tu znowu policja 
konna zagrodziła im drogę i zaczęła szablami roz- 
jtraszać tłum. W ybuchł popłoch. Dozorcy domów za 
wykuli pośpiesznie bramy. Aresztowano kilkanaście 
osób, które oddano do dyspozycji policji politycznej.

Tym czasem  hme grupy komunistyczne, wzmocnio 
ne częściowo przez uciekających z ul. Złotej zaczęły 
•tę zbierać na ul. Dzielnej obok więzienia i tu zaczę 
l y  demnostrować i 'hałasować wznosząc okrzyki an 
tipaństwowe i domagać się uwolnienia w ięźn iów  po 
litycznych. Samochody ciężarowe przerzu .jły  poli- 
c k  w  ciągu kilku imnut na ul. Dzielną. Policja ob­
stawiła więzienie i sąsiednie okolice, a tłum rozpró­
szyła  aresztując znowu kilka osób.

Zaznaczyć należy, że komuniści prowadzą bardzo 
wytężoną agitację, namawiając swych zwolenników, 
aby głosowali na listę nr. 10, mimo, źc została unie­
ważniona. Komunistom chodzi o obliczenie swoich 
%S.

W czora j w ieczór mial się też odbyć w  W arsza­
w ie szereg w ieców . M. in. w sali Colosseuin zebrali 
yię nauczyciele i nauczycielki. Zgromadzenie trwało 
klika godzin.

Około 10 wiecz. gdy przystąpiono do odczytaniu 
rezo lucji, zrobił się nagle tumult. Na salę weszła ia 
kaś grupa młodzieży gęsiego i zaczęła głośno demon 
strować. W ynik ły krzyki i zamieszanie.

Ktoś rzuci! na sali krzesłem i nagle padł strzał re 
w o lw erow y. W  powietrzu zaczęły masowo latać 
krzesła, w yw iąza ła się powszechna bójka.

Zaalarmowany oddział policji wtargnął do sali, ró 
wnocześuie nadeszły rezerw y policyjne i pogotowie 
ratunkowe. Okazało się, że kilka kobiet z powodu 
niespodziewanej awantury zemdlało, a kilka osób 
zostało krzesłami dotkliwie poranionych. W  związku 
z przeprowadzonem dochodzeniem policja zatrzym a­
ła dwie osoby.

Kto właściw ie urządził awanturę, trudno dojść. 
Dzisiejsza prasa radykalna twierdzi, że urządzili ją 
zwolennicy Kopsa, a w ięc listy nr. 12, zaś prasa pra 
w icow a utrzymuje, że awantury urządzili zwolenni­
cy listy nr. 25.

N ie  brak i m om entów humorystycznych. Gdy j 
w czora j p o jaw ił się na ulicach samochód agitacyj- | 
ny lis ty  socja listycznej (nr. 2), rozrzucając masy 1 
ulolek po ulicach, jeden z p rzec iw n ików  po lity ­
cznych zatrzym ał auto i zw ró c ił się do policjanta, 
żądając spisania protokołu oraz ukarania w ła śc i­
ciela auta za zaśm iecanie ulic K iedy początkowo 
polictant tłumaczył się, że nic ma powodu U. uv.| 
wystąpien ia, obyw ate l ów  ośw iadczył, że sam nie 
dawno zap łacił z ło tego  kary za rzucenie niedopał­
ka papierosa, wobec czego domaga się ukarania 
partji. k tóra zaśm ieca miasto. O czyw iście  ulica 
p izy jc ln  incydent z humorem, a policjant p rzyrzek ł 
sporządzić protokół.

PPS  rozsyła  w  kopertach ze znaczkami za 10 
gr sw oje  kartk i w yborcze do w szystkich bez w y ­
jątku dom ów A g itac ja  ta będzie napewno koszto- 
w aa ł o lb rzym ie sumy.

uznania systemu sowieckiego i podjęcie slosun 
ków gospodarczych między państwami kapita 
lislycznemi a Rosją Sowiecką. Jeżeli w  ciągu
dnia »tzisie.;szt!'<. nic bodzie postanowiona for 
mulka kompromisowi!, nada jąca się do przy ję 
cia |uv.cz Rosje, wówczas delegacja rosyjska 
dziś a najpóźniej jutro odjcd/ic.

  o • —

Rząd podejmuje energiczne kroki
•ekm przywrócenia równowagi bilansu handlowego

(Telefonem  od naszego korespondenta)

Warszawa, 21. V. Sin. W  związku z bilan­
sem za kwiecień, który' został już ogłoszony i 
wykazuje ponad 28 m iljonów  złotych w zło­
cie deficytu (zob. rubrykę „Przegląd gospodar 
«®y“ w  dzisiejszym numerze — Red.) vząd 
przedsięwziął cały szereg środków w  kierunku

zmniejszenia tego deficytu na miesiąc maj, 
• gdyż w ciągu ostatniego roku nie było dotycti 

czas tak znacznego deficytu. W  tym ceiu 
wstrzymano cały szereg zezwoleń na przywóz 
różnych towarów zagranicznych. P rzew id zia ­
ne są dalsze obostrzenia.

Iniiil liWitj iptitiif s H  ii Ligi u.
Jerozolima. 21. 5. ŻAT. Egzekutywa Sjonisty 

cana w  Palestynie wystosowała do Ligi naro­
dów memoriał w  sprawie rozwoju żydowskiej 
•ledzfby narodowej w  roku 1926. Memorjał ten 
aostał przesłany do sekretarjatu Ligi naro­
dów za pośrednictwem rządu palestyńskiego. 
Sekretarz generalny prześle memorjał do sta­
łej komisji mandatowej, która rozpatrzy go na 
konferencji w  Genewie z końcem czerwca.

Niemcy zabiegają o udział 
w komisji mandatowej

Londyn. 21. 5. ŹAT. Jak już donieśliśmy. Stre 
gemami zakomunikował rządowi angielskiemu, 
te  zamierza poruszyć sprawę udziału Niemiec 
W komisji mandatowej przy Lidze narodów, 
przyczem  zabiegał o poparcie Auglji. Na ostat- 
nieni posiedzeniu parlamentu angielskiego zgło- 
gzona została interpelacja z zapytaniem do 
Chamberlaina, czy otrzymał od niemieckiego mi 
nistra spraw zagr. propozyeie o wyznaczenie 
Członka niemieckiego do komisji mandatowej i 
jaka odpowiedź została, wzgl. udzielona na po 
w yższe propozycje.

Minister Chamberlain oświadczył, że zawia­

domiono go, że rząd niemiecki zamierza poru­
szyć te sprawę na sesji czerwcowej rady Ligi 
narodów i że bezpośrednia odpowiedź z jego 
strony nie wchodzi tu w  rachubę Minister nie 
może bowiem przewidzieć z góry stanowiska 
rady L igi narodów, która w  tej sprawie zade 
cyduje.

Otaaiiii miedzunarodoweoo zjazdu p n p ó ł
Ligi narodów w Barlinle

Berlin. 21 5. ŻA T . Od 24 do 31 m aja br. obra 
dowal będzie w  Berlinie m iędzynarodowy 
zjazd Towarzystw  Przy jació ł L ig i Narodów. 
Jak się dowiadujemy, sekretarjal Związku To 
warzystw Przy jació ł L ig i Narodów złoży spra­
wozdanie o sytuacji Żydów* w  Rumunji, w któ 
rem wykazane będą krzyw dy wyrządzane Ż y ­
dom rumuńskim i brak wszelkiej opieki ze 
strony rządu rumuńskiego. Żydowskie Tow a­
rzystwa Przy jaciół L ig i Narodów w  Austrji, 
Czechosłowacji, Bułgarji również wyślą dele­
gację na zjazd berliński. Przedstawicielem To 
warzystwa Przyjaciół L ig i Narodów w  Pale­
stynie będzie p. Diesenhof.

Mm gotówki p u k i toat w. m. M d i
bez ograniczeń

(Telefonem  od naszego korespondenta)

W arszawa, 21 5. Sin. Ministerstwo skarbu 
wydało zarządzenie, w  myśl którego od 1 czee 
wca br. aż do odwołania wolno będzie przewo 
zić przez obszar wolnego miasta Gdańska każ­
dą sumę pieniężną w gotówce bez względu na 
rodzaje walut i niezależnie od kierunku jazdy, 
za okazaniem na granicy polsko-gdańskiej bi­
letu kolejowego, zakupionego do jednej ze sta 
cy j leżących na terytor jum polskiem z marsz­
rutą via obszar wolnego miasta Gdańska.

N ie z n a c z n e  p o d r o ż e n ie  cukru
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 21 5. Sin. W  W arszawie podwyż 
szono ceny worków, w klórych cukier jest 
sprzedawany. Podwyżkawraz z podwyżką cen 
rafinady wynosi zł. 6 od worka. Kwotę tę zao- 
kręglono na 10 groszy od kilograma cukru.

— — o-----

Projekt . J a j w n  Rady
w Czechosłowacji

Praga, 21 5. P A T . Ministerstwo oświaty za j­
muje się oceną przedłożonego mu projektu, któ 
ry przewiduje stworzenie dla spraw wyznania 
mojżeszowego najwyższej Rady Żydowskiej. 
Powstanie tej Rady pozostaje w  związku z no- 
wą uslawą kongrualną.

mm

iii

U i n  i m i  i
we Francji

Paryż. 21. 5. P A T . „Le Matin“  zapowiada, że 
w  dniu 27 bm. z okazji interpelacji deputowane 
go komunistycznego Cachin, minister spraw we 
wnętrznych w porozumieniu z gabinetem wystą 
pi Jeszcze bardziej energicznie przeciwko nie­
bezpieczeństwu komunistycznemu, a to wobec 
dalszej zbrodniczej akcji komunistów, która nie 
jest bynajmniej zmyślonym straszakiem opinji 
publicznej, lecz rzeczyw istym i faktami.

Genewa. 21 6. P A T . Delegacja rosyjska w 
ewie otrzymała z Moskwy wskazówki, że

musi obstawać bezwzględnie przy wypalnie- 
niu swoich obydwóch życzeń* m ianowicie

Katastrofa lotnicza w Atenach
Ateny, 21 5. P A T . Lecący nad miastem aeru 

plan zapalił się podczas lotu i spadł, N a  rniej- 
sem katastuoiy znaleziono tylko szczątki apara 
tu i zwęglone ciała dwóch pilotów.

Cudem uratowani
Berlin. 21. 5. P A T . „Local Anzeiger41 donosi, 

że w  pobliżu korytarza polskiego spadł wczoraj 
samolot niemiecki, w  którym znajdował się rad­
ca Geye z ministerstwa komunikacji. Aparat u- 
legł zniszczeniu, pasażerowie jednak w yszli bez 
szwanku.

Krytyczna sytuacja w Hankan
Szanghaj, 21. 5 P A T . Po łożen ie  w  Hankau jest 

w  dalszym  ciągu bardzo poważne. W o jska  za­
graża jące miastu zb liża ją  się coraz bardziej. Gen, 
Yang Sten, k tóry  jak donoszą stanął po stron ie 
gen. W u  P e i Fu w y lą d ow a ł ze  swem i oddziałam i 
przewiczionemi na statku portugalskim w  odległo­
ści 5 m il od Hankau i rozpoczą ł b itw ę z  oddzia­
łam i komunistycznemi, stanow iącem i za łogę  Wu 
Czang.

Odpowiedzi redakdi.
PIĘKNY FILM; Poin form u je może Z w iązek  lite­

ra tów  żydowskich, W arszaw a, T łóm ackle 13, lu li 

redakcja „L ite ra r is z e  B leter 4, W arszaw a , N a lew k i 

2a.
STAŁY ABONENT 88: Taksa wymagana. Z g )»

{ s ien ią w magistracie.
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Kryzys albański i Liga Narodów
A rtyku ł poniższy w yszedł z pod piórn zna 

ńcgo ekonom isty jugosłow iańsk iego, k tóry w  
ruchu pacyfistycznym  za ju u je  w ybitne stano­
w isko.

Znalazła się okazja do wystąpień przeciwko 
'L id ze  Narodów. Kryzys albański. N ie brak zno 
wu krytyków, piętnujących słabość L ig i • przy 
pominąjącyh poraź selny, że L iga  Narodów 
jest tylko narzędziem w ręku w ielkich mo­
carstw. Oskarżenia te nie mogą nie wywołać 
w iażenia, albowiem istotnie słabość L ig i jest 
tak wielka, że nie ma ona odwagi ważyć się 
ud próbę sil.

Ostra i surowa krytyka postępowania L ig i 
jń ija  się jednak z objektywną wym ową rze­
czywistości. Należy sobie zadać pytanie: rzem 
jest L iga? Czy jest ona faktycznie tern, za co 
ją  m ają lub miećby chcieli je j krytycy? Liga 
nie jest narzędziem utrwalenia pokoju za 
wszelką cenę. Bynajm niej. Jest to tylko próba 
zapobieżenia zawiklaniom  wojennym.

Mierząc postępowanie L ig i w  kwestji k ryzy­
su na Bałkanach tą miarą, dojdziem y raczej 
do przekonania, iż oportunistyczna polityku 
L ig i była słuszną obroną słabego organizmu 
przed grożącem mu niebezpieczeństwem.

Łagodzące okoliczności mogą być przyznane 
»w tym wypadku tylko Lidze, nie Europie. Na 
;nią zaś spada odpowiedzialność za kryzys bał­
kański i jego przebieg. Geneza tego kryzysu 
jest dokładnie oświetlona. Niebezpieczeństwo 
jego zupełnie wyraźne. Zaostrzenie na Bałka­
nach sytuacji, w  neuralgicznym punkcie Euro 
pv, zagraża istnieniu pokoju. Ekspansja 
W łoch, skierowana z całą siłą w  stronę A lba- 
n ji, dąży do uczynienia z tego kraju brainy 
w ypadow ej na półwyspie Bałkańskim. Europa 
mogłaby nadać inny przebieg kryzysow i bał­
kańskiemu, mogłaby stępić ostrze agi esj wne- 
go wy stąpienia W łoch, gdyby sama nie była 
porażona słabością.

Europa jako całość, jako zbiorowy organizm 
polityczny zawiodła. Zawiodła zaś nadzieje 
bardziej dotkliwie, niż L iga Narodów, która 
nie posiada egzekutywy. Wskutek braku jedno 
ści, panującej wśród państw europejskich nie 
może się wytworzyć niezbędna chęć do czynu. 
Ty lko  zaś na podłożu lej chęci do czyim  m oż­
liwe jest powstanie czynu zbiorowego jednoli­
tej, zgodnej akcji. W  tych warunkach przeto 
mogła się narodzić sytuacja istotnie parado­
ksalna: niechęć Europy wobec akcji włoskiej 
a jednocześnie górująca wyższość i siła po li­
tyki w łoskiej nad polityką reszty Europy.

L iga  Narodów nie dorosła do wykonania 
nasuwającego się zadania w  sprawie zneu­
tralizowania kryzysu na Bałkanach. Goizej 
atoli, iż Europa również zawiodła w  tym  w y ­
padku. Istnieje przeto próżnia, którą należało­
by wypełnić, albo reformując, albo też, co by­
łoby ze względów polityczno-praktycznych je ­
szcze lepszem, tworząc nową organizac ję euro 
pejską. N ie mam tu na m yśli zjednoczenia Eu 
ropy, które dziś jeszcze należy uważać za kon 
cepcję utopijną, lecz stwoizenie organizmu, 
któryby um ożliw ił Europie wprowadzenie w  
czyń tych zamierzeń politycznych, które nie 
natrafiają na opór i mogą liczyć na przy jaz­
ne przyjęcie przez opinję europe jską. Należy 
wynaleźć właściwą forrnę akcji politycznej dla 
pokonania trudności i przeszkód politycznych. 
Prestige L ig i Narodów upada nie dlatego, by 
była ona niepotrzebna, ale raczej z tej racji, 
iż obleczono ją w  formę nieodpowiadającą po­
trzebom chwili. Odrodzenie L ig i Narodów mo 
że przyjść dopiero po jej zreformowaniu, po 
dokonanej reorganizacji. 'Wytyczną tej reorga 
n izacji musi być skupienie w  ramach jednego 
organizmu wszystkich sił żywotnych Europy, 
które harmonizują ze sobą i biegną równolegle 
nie przeciwstawiając się sobie i nie krzyżując 
się. Arpad Tdrol

M i  h m
Przed kilku dniami pisaliśmy o intrygach 

„w nuków " rabinackicii przeciw demokratyza­
c ji kahałów \v Małopolsee. Dzisiaj jesteśmy w  
możności podać dosłowny przekład odnośnej 
hebrajskiej odezwy, której oryginalny egzem J

plarz dostał się w nasze ręce. Brzmi ona — w 
przekładzie polsk.m —  następująco:

„Niech będzie błogosławiony Bóg! 
Pozdrowienie pokoju i wszystkiego dobrego, 

Selah! Do wielkich, sławnych rabinów, dzier­

żących godność’ w kraju Gnhrji.
Pozd row iwszy  wyrazami  pomyślnego poko-

iu>
Z a p ew n e  d osz ły  w as  s łu chy oj projekcie no-, 

w eg o  rozp o rzą d zen ia  v  sp ra w ie  o g ó ln ych  wy 
b o rów  do gmin w  naszym kra ju , k tó ry  roz­
w a ża ją  obecn ie  koła  r zą d o w e  na skutek starań 
niektórych s tron n ic tw , d ą żących  do nowator­
stw a (ch n d a szo lh ). ZbyLeczne jest pomnażać 
s łow a , ile. zepsu c ia  i p rzeszk ó d  m oże, broń Bot 
żc, w y ró ść , je ś li  u każe się takie rozporządze­
nie. Dlatego oświecił Bóg naszą duszę, by,,przaj 
szkodzić i czynić liczne starania pi zez -zbiera-* 
nie podpisów7 wszystkich rabinów naszego kra 
ju  Galicji i napisać protest, który będzie wrrę~’ 
czony potem rządowi. Złożyło już podp isyw ta  
lu z pośród w ielkich i naczelnych rabinów i  o* 
dylców. W  tym  celu w ysyłam y speujalnyctf 
wysłanników do rabinów wre wszystkich miej; 
scowyo śc iach, leżących przy lin j i  kolejowej. —» 
Ponieważ należy z wielką szyDkością zaw czi- 
su przeciwstawić się złu i wysłać (protestj tale 
że do miejscowości odległych od lin ji kolejo­
wej) co wym aga wiele czasu, wysyłamy tjM* 
rabinom pocztą dwa teksty protestu z  proSbt, 
by je  podpisali, położyli swą pieczęć i wysłati 
natychmiast do naszego naucz icla i n M m  
z Bełza na podany poniżej u dres. Żyw im y 
usilną nadzieję, że pan stanie u naszego boku 
i poprze nasze starania.

Adres: Rabin Aron Bokach, Bełz"
Do powyższego pisma dołączony jest czysty 

arkusz papieru z następującym napisem w  ję ­
zyku polskim (podobnie jak i odezwa odbitym 
na hektografie): j

„N im ejszem  oświadczam swoją solidarność 
z rabinami Małopolski i pi zyłączam się do 
zbiorowego protestu w  sprawrie projektowanej I 
nowej ordynacji wyborczej dla żydowskich 
gmin W yznaniowych na podstawie motywów, 
w  nim zawartych".

*  *  «

Jak w idzim y, klerykalizm nasz pracuje peł­
ną parą —  choć w  największej tajemnicy I 
przed opinją publiczną —  w  celu udaremnie­
nia zamierzonego przez rząd rozciągnięcia de­
kretu Piłsudskiego ua Małopolskę. P rzyw ód­
com stronnictw7 żydowskich zwracamy nu to I 
uwagę 1 przestrzegamy ic hprzed opiesząlpścł^ 
któraby mogła bardzo latwro żle się skońcayd I 
dla sprawy demokratyzacji kahałówl

f l i r a d i i j n e  „Nów 8 z M ‘

Rozmaitości
Slub Poli Negri

P o la  N eg r i w yszła , jak już donieśliśm y, za mąż 
za rosy jsL iego  księcia Sergiusza M divan i‘ego, sy­
na o  tan iego  gubernatora Gruzji. Slub odbył się 
w  m iejscow ości Seraincourt oddalonej o  30 m il od 
Paryża. W  m iejscow ości tej nabyła P o la  N eg r i 
sw ego  czas ustary rycersk i zamek i w  tym  to 
zamku w łaśn ie odbyła się cerem onja ślubna.

N ie  b y ł to zw yk ły  ślub, lecz rob ił w rażen ie  ja ­
k ie jś specjaln ie zaaranżow anej film ow e j u roczy­
stości. Od w czesnego już ranka cała m iejscow ość 
była  w  ruchu. D ziec i w o lne b y ły  od nauki, a oko­
liczna ludność sp ieszyła setkami i tysiącam i do 
zamku. Żartdarm erja i s traż pożarna u trzym yw ały  
szpaler, a W szystko razem  w yg ląda ło  jak  bajeczna 
scćna Z am erykańskiego filmu. O godzin ie drugiej 
odbyła się w  kap licy  zam kow ej cerem onja ko­
ścielna, a na godzinę czw artą  m ieli m łodzi inał- 
żohkow ie zaw rzeć  ślub cyw ilny  przed merem, któ­
ry s taw ił się punktaulnie o  oznaczonej godzinie. 
Biedak nie p rzeczu w ał w cale, że w ie lka  artystka 
spóźui się o całą godzinę. A le  w reszc ie  z ja w ił stę 
pochód. Poga  N eg r i ze swoim  mężem w  eleganc­
k iej lim uzynie, k tórą  sw ego  czasu podarow a ł je j 
Valentino. P o la  N eg r i ubrana była W śnieżno 
b iałą aksam itną suknię. Na plerach m iała płaszcz 
herm elinow y p izyb ran y  sobolami. W  czarnych 
Włosach lśn ił djadem perłow y. P e r ły  i b ry lan ty  
na- szy ji i ramionach. N atłok  film ow ych  operato­
ró w  by ł w prost n iezw yk ły  ,ale P o la  N eg r i oka­
zała  się dła nich bez m iłosierdzia , a lbow iem  nic 
zosta li w ca le  dopuszczeni do m eróslw a. Tu P o la  
N eg r i podała, że urodi ła  się jako Apolon ia  Cha- 
łupiec obok W a rszaw y, lic zy  2P lat, w yszła  p ie r­
wszy ra z za mąż za hrab iego D ąbskiego, z  k tórym

się rozw iod ła  Potem  nastąpiły sa lw y  karabino­
w e, a m ałżonkow ie z ja w ili  się na ga le r  d sw ego  
zamku, by p rzy jąć  hołd zgrom adzonej ludności.

M łoda para w yjechała  w krótce ze Seraincourt, 
a lbow iem  Po la  N eg r i musiała udać się do A m e­
ryk i, gdzie ma jeszcze kontraktowe zobow iązan ia. 
Po la  N eg r i ośw iadczyła, że zam ierza porzucić kar- 
je rę  d ivy film o w e j i pośw ięcić się w yłączn ie  ogn i­
sku rouzlnnemu. Czy jednak dotrzym a? W szak  
gw ia zd y  film ow e zw yk le  w ięce j obiecują, niż m o­
gą dotrzymać...

Koma latem M  tara w ftngPi
Do LiV< rpoolu  zaw in ą ł w  łych dniach am erykan 

ski okręt, do k tórego przed w y lądow an iem  p rzy ­
było  kilku agentów  angielsk iej polic ji. Gdy agen­
ci z jaW ili się na pokładzie, pyta li się o  księżnę 
Charow. W ów czas  zgołs iłu  się elegancka b londy­
na, p rzedstaw ia jąc się jako księżna C harow  i 
przedkładając równocześnie paszport w ystaw ion y  
przez am erykańskie w ładze, op iew a ją cy  na Imię 
i nazw isko „Madina księżna Charow ". Rzekom a 
księżna podała, że jest śpiewaczką, a do A n g lji 
p rzybyw a na gościnne występy. Na zapytanie, czy 
w  A m eryce podaw ała się za w ie lk ą  księżnę A n a­
stazję, córkę os ian lcgo cara M ikoła ja  I I ,  zaprze­
czy ła  stanowczo. Znaleziono jednak ■ u niej foto- 
g ra fje  z podpisem w ie lk ie j księżnej Anastazji. F o ­
to g ra f je  te są w łaśc iw ie  fo lo g ra fjan ii tajem niczej 
pasażerki, utorń W ytłum aczyła to w  ten sposób 
że w ie lka  kslcżna Anastazja była je j przyjafciółką, 
a te fo to g ra ffe  Są drogą  po niej pamiątką. W ie lka  
księżna m iała być łudząco uo niej podobna, co już 
zauważono na dw orze carskim . P o lic ja  nic po­
zw o liła  w y lądow ać sobow torow i w ie lk ie j księżnej 

1 Anastazji, pon iew aż zachodzą poważne podejrze-

mmammammmmmmmammmmmmmmmmmm—m m m m m m

nia, że rzekom a księżna C harow  ma zam iar u s a ­
dzić taką sama m istyfikację, jaką sw ego 
urządzono w  Berlin ie.

Filozoficzny spokój morderczy
Donieśliśmy swego czasu o procesie pasł Stiydsra 

i jej kochanka G ray ‘a, oskarżonych o zarnordow*-/ 
nie w  nocy redaktora Snydersa. Pisaliśmy wżetoegM 
że proces ten w  całych Stanach Zjednoczonych w y ­
w oła ł olbrzymią sensację, że prasa amerykańska jpet 
na była szczegółowych sprawozdań. Proces młoo&g 
czy i się z uznaniem obu oskarżonych winnymi mor­
du, a w yrok  ten równa się w yrokow i śmierci. P o  m j, 
daniu wyroku Gray w yra zi! się, że musi ujnać tm  
wyrok, jako słuszny. Trybunał na podstawie p r  od­
łożonego materjału nie mógł wydać innego 
chociaż w  zasadzie jest ten w yrok niespra yjedłfcąy, 
albowiem on, tj. Gray jest zupełnie n iew in a j. Me 
mógł niestety swej neiwinności wykazać, a wseyni 
ko przemawiało przeciwko niemu. Odyby an z  
dał w  tym trybunale, wydałby napewno taki 
wyrok.

Także podczas 'o zp raw y  Gray zacbcw yaw i sic 
bardzo spokojnie. Publiczność okazała w ięcej Pud 
niecenia, niż sani oskarżony. Gray przyjął wyroki 
zupełnie spokojnie, oświadczając, że skończył tut ze 
su ojem- życiem  i lfioma zamiaru przeciwdziałać ka­
rzącej sprawiedliwości., . . .

< W yrok  ma być wykonany dopiero dnia 20 czerw iu  
ljr. Do tego czasu przew ieziono oskarżonych do w lę 
zieiiia w  Sing-Siog, gdzie przebywają, w  osobnych 
celach, tzw . celach śmierci. W ątpliwą jest Jednak 
rzeczą, czy  wyrok zostanie w  powyższym  lermktle* 
wykonany, albowiem oskarżeni mogą wnieść ftpeła 
cję, co może odroczyć rozprawę na dłuższy, czas.
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Dziś w  niedzielę dnia 22 maja 1927 r. odbędzie się 
w  lokalu Krakowskiego Stowarzyszenia Kupców 
p tzy  ul. Grodzkiej 43, o godzinie 10 przed południem

Wiec Kupiecki
z porządkiem dziennym:

Konieczność nowelizacji ustawy o spoczynku 
niedzielnym.

W. ostatach latach —  Rządy w  Polsce przyrzekały 
nowelizację tej ustawy, jednakże z powodu na­

cisku wrogich hupiectwu żydowskiemu sfer politycz­
nych —  dotychczas zamiary rządowe uie zostały 
Wprowadzone w  czyn. W obec energicznej i demago­
gicznej przeciwakcji powyższych sfer, koniecznem 
(więc jest, aby kupiectwo krakowskie dato drogą re- 
Bchicii masowego wiecu — w yra z swemu życzeniu 
b iadaniu  uznania swych słusznych postulatów.

1 H t m  nataia M o d t a  w M n k
Znakomity autor hebrajski, Natan Bystry- 

eki, zdołał w przeciągu swego krótkiego poby­
tu w  Krakowie pozyskać sympalję wszystkich, 
którzy mieli sposobność się z nim zetknąć. W  
pierwszym dniu pobytu w Krakow ie odwiedził 
N. Bystrycki redakcję „Nowego Dziennika'*, a 
następnie brał udział w  zebraniu przedstawi­
cieli wszystkich organizacyj młodzieży. Na ze- 
taaniu tern . wygłosił przepiękne przemówienie
0  za d a n ia ch  ruchu młodzieży wobec kryzysu 
yr s jo n izm ie . Pozatem brał Bystrycki udział w 
zeb ra n iu  szomrów, wśród których, jak mówi, 
n a jch ę tn ie j przebywa, zwiedził szkolę hebraj­
ską, gdzie wygłosił wspaniałe przemówienie, 
brat u d z ia ł w  zebraniu młodzieży akademic­
kiej, gdzie jego przemówienie wywołało oży- 
yrkuią dyskusję, a w  końcu był obecny na w y ­
c ie czce  Lagboomerpwej. W  dniu dzisiejszym 
o d b ęd z ie  się z w ielkim  zainteresowaniem oczc 
K iw a n y  odczyt Bystryekiego n. t. „Nowohebraj 
ska literatura w  Palestynie". Odczyt odbedzie 
•ię o godzinie 7.30 wiec-z. w lokalu „P rzed iw it- 
H a s z a c h a r ,  Stradom 15 (a  nie w  lokalu
JE zry").

«  * *

Dziś, w  niedzielę, o godz. 3 popol. odb. dzie 
się w  lokalu Związku sjoiiistów-rewizjonistów 
zebranie z referatem Natana Bystryekiego. — 
Goście mile widziani.

Rati P i f t p  S. P. P. H i t a M
Dziś, w  niedzielę, 22 bm. odbędzie się w  Kra 

kowie (w  sal1 „E zry“ , ut. Krakowska 41) Bada 
Partyjna Org. Hilachdut, w  której weźmie 
udział znany działacz robotniczy z Palestyny
1 członek Kom. Akc. Org. Sjońskiej, Dr Abra­
ham Katzenełsohn, Dr. Katzenclsobn wygłosi 
referat o obecnej sytuacji w  Paleslynie i w ru 
ehu sjońskim; sprawozdanie z działalności 
Kom. Okr. złoży p. Margulies, o pracy party j­
nej referować będzie Dr. O. Menasche.

Początek obrad o- godz. 10 przecipoł.

Mm p i i  wt&mmw in M c ia tli
państwowych

Bada ministrów postanowiła zmienić dotych 
czasowe godziny urzędowania w instytucjach 
ł  urzędach państwowych.

Czas urzędowania trwać Jjędzie od godz. 8 ra 
no do 2-giej popol.

M t i s ł i M i r t f l a w m p U  l.
W  piątek dnia 20 bm: odbył się w sa li Kopern i- 

Un iwersytotu  Jagie llońsk iego w iec byłych i o- 
becnych słuchaczy Studjum Pedagogicznego, zw o- 
I  m y przez K o ło  Pedagogiczne U. U. J., p rzy  szczęt 
ais zapełnionej sali. Zebrani uchwalili przez akia*

n.aoją po ożyw ione j dyskusji rezolucję nasię] ij;j- 
cej treści:

„Obecni i b y li członkow ie Slucljum Pedagogicz­
nego J fz.y  1’ iuw e rsy lccic  Jagielońskim  w  K rako­
w ie  uchwalają zw róc ić  się do M inisterstwa Oświa 
ty w  spraw ie uznania odbytych i mający™  się od 
być egzam inów  ze Studjum za rów norzędne z czc- i 
ścią pedagogiczna państw ow ego egzaminu nau­
czycie lsk iego , poniew aż:

i )  m aterja ł naukowy Studjum odpow iada niemal 
w  zupełności m aterja low i, wymaganemu przy czę­
ści pedagogicznej państw ow ego egzaminu nauczy­
c ie lsk ie g o ! a egzam inatoram i są cisam i p ro feso ro­
w ie, k tórzy egzam inują przy państwowym  egzam i­
nie nauczycielskim .

2' owocność pracy uczących, k tórzy  ten egzamin 
zdali, okazała się rów ną pracy nauczycieli, m ają­
cych część pedagogiczną państw ow ego egzaminu 
nauczycielskiego.

M I MllISII H M  AHAlk
Sąd konkursow y Izb y  handlowej i p rzem ysło­

w e j w  osobach Dr Beresa, Inż. B iegeleisena, dyr. 
Dygata, r. Jarosza, r. M arguliesa, prof. U ziem bly 
i red. W itk iew icza , przyznał na posiedzeniu z 20 
bm. następujące odznaczenia firm om , biorącym  u- 
dzia ł w  konkursie:

P ie iw s z ą  nagrodę firm om : S. Spira, Bracia Bi- 
lew scy, Szarsk i i  Syn, J. Massar oraz M ydlarsk i 
i  B rzozow ski.

Dyplom  uznania firm om : W ł. Leserk iew icz, H. 
Weinmann, P a ła c  Pończoch, Skórczew sk i i P o lak ie  
w icz, I. Sobolew ski oraz Ludw ik Aksman.

L is ty  pochwalne firm om : B racia  Sperber, Mau­
rycy  P ieszow sk i, „P lu tos“ , A. H aw ełka, M aurycy 
Haas, „M ascotte", oraz M arja Prauss.

D yp lom y odznaczeń wykonane zostaną wed le 
p ro jek tów  uczniów  w ydzia łu  gra ficzn ego  państwo­
w e j szkoły sztuk zdobniczych w  K rakow ie . Sąd 
konkursow y uchw alił zw róc ić  się do Izby handlo­
w e j i p rzem ysłow ej z prośbą o  kontynuowanie tej 
akcji drogą perjodycznego prem jow ania w ystaw  
także poza konkursem.

.'.NOWY D ZIENNIK " poniedziałek 23 V. '1027

Na odbytej w  piątek kon ferencji u w o jew od y  
D arow sk iego  w  sprawach d rogow ych  i komunika­
c ji autobusowej dyrektor inż. Dudi k s tw ierdził, 
że m imo szczupłości funduszów na J rog i w  w o je ­
w ództw ie  krakowskłem  przeznaczonych, szosa K ra  
ków — Zakopane będzie doprowadzona szczególn ie 
na odcinku K ra k ó w — M yślenice zupełnie do po­
rządku (naw ierzchnia bazaltow a . Odnośnie do dru 
g iego  traktu K ra k ó w — Krynica, k tórego ostatnie 
4 kim. przed K ryn icą  z K ope iow ej są obecnie me 
do przebycia, ośw iadczy ł inż. Dudek, że nowy 8 
kJm. odcinek, zastępujący dawną drogę o  gw a łto ­
wnym  spadzie, będzie oddany do użytku publiczne­
go  z dniem 1 lipca br D latego też komunikacja 
autobusowa w  tym term in ie będzie m ogła być u- 
ruehomioną na szlaku K ra k ó w — Krynica. Inne 
ważne a zupełnie zdewastowane odcinki szlaków  
jak K ra k ó w — Kocm yrzów ’ prow adzący do P ro s zo ­
w ic, K raków '— L iszk i i  K rzeszow ice— Chrzanów 
traktu Kraków7— K atow ice, będą m ogły być rekon­
struowane dopiero w  przyszłości, po usunięciu 
tró jto ro w e j adm inistracji d rogow ej. Uozestnicy 
kon ferencji ■wypowiedzieli się następnie za odda­
niem Z w ią zk ow i Turystycznem u funkcji regu lato­
ra dla ruchu autobusowego w  okresie p rzejścio­
wym , w  którym  nie posiadam y z powodu braku 
kap ita łów  i odpow iednich w arunków  eksploata- 
cyjnych dużycli p rzedsięb iorstw  autobusowych

Dwa l w i e  wypadk. sannoitw e
W czora j zd arzy ły  się w  K ra kow ie  dw a fatalne 

w ypadki samochodowe, które pociągnęły za sobą 
ciężk ie poranien ia dwóch m łodocianych osób. O 
godz. 11-tej przedpołudniem 12-letnia E rika  M il- 
cówna, córka piekarza, przechodząc ul. S ta row iś l­
ną wpadła pod dorożkę sam ochodową i doznała 
lirznych  ran na całem ciele. Przechodnie przen ie­
ś li n ieszczęśliw ą do pob lizk iego domu i w ezw a li 
p ogo tow ie  ratunkowe. L ek a rz  pogotow ia  s tw ie r­
dził u o fia ry  wy padku głęboką ranę na g łow ie , 
w strząs mózgu, skom plikowane złam anie lew ego  
podudzia i ogó ln e obrażenia cielesne. P o  zastrzy- 
knięciu kam fory i  założen iu  prow izorycznych  opa­
trunków  p rzew iez ion o  n ieszczęś liw ą dziew czynę 
w  beznadziejnym  stanie na oddzi i ł  chirurgiczny 
szpitala św. L a za rzr

Podoim y wypadek zd a rzy ł się na ul. L w o w sk ie j, 
gdzie  pod koła samochodu Nr. 6Gu4 dostał się W a ­
lenty K re t (la t 16) term inator szewski. Doznał on 
zm iażdżenia pa lców  u obu nóg. L ek a rz  pogotow ia 
p rzew ióz ł o fia rę  wypadku do szpil la  ch irurgicz­
nego.

■w O
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li Każe się ju lro  nu iu  o z w y k łe j  p o rze  i  Z łW i* -  
rać b ędz ie  p rócz osta tn ich  w ia d o m o śc i tekgrfc 
l ic zn y c h  i k ro n ik a rsk ie !], o b fity  cD ial sporto­
w y  w ra z  z osialnieiTM w y n ik a m i z  k ra ju  I f l l -  
g ra n icy , przogl: <1 i in fo rm a to r  gospodarczy* 
o d p o w ied z i ..L ek arza  d o m o w e g o " , przegląd l *  
d jo w y , oraz a r iy ltu ly  i ie jle lo n y .

— N AU K A  W SZKO ŁACH  N IE  BĘDZIE  
PRZED ŁU ŻO N A. Ministerstwo oświaty poda­
je do wiadomości, że pogłoski o przedłużeniu 
roku szkolnego o 10 dni sa nieuzasadnione.

—  RO ZBU D O W A D Z IE LN IC  PR Z YŁĄ C ZO  
NYCH. Na ostatniem posiedzeniu sekcji ekonO 
micznej i policyjno-budowlanej Rady miej* 
skiej uchwalono m. in. wnioski magistratu 1̂ 
sprawie parcelacji około 200 morgowego kom­
pleksu gruntów prywatnych w  Płaszow ie pod 
przyszłą osadę mieszkaniową, gdzie przewi­
dziano miejsce pod kościół, szkolę, dom ludo­
wy', łaźnię, skwer dla dzieci i boisko sportowe. 
Uchwalono dalej zalesić nieużytki gminne na 
wzgórzach między koleją transwersalską a W o  
lą Duchacką w  Dz. X X II, oraz zatwierdzono 
szereg przedłożonych przez majstrów krakow ­
skich ofert na roboty stolarskie i ślusarskie 
przy budujących się trzech miejskich domacb 
czynszowych, a to w  dzielnicy X I przy ul. Dę­
bowej i w dzielnicy X V  przy ul. Sienkiewicza, 
PI. Kazim. W ielk iego oraz przy ulicy W yb ic ­
kiego i Ruskiej. Nadto uchwalono spizedać 
Zakładowi pensyjnemu funkcjonarjuszy we 
Lw ow ie grunt miejski w Dz. X V  pod budowę 
domu mieszkalnego i załatwiono szereg wnio­
sków w sprawie regulacji ulic w  dzielnicach 
przyłączonych.

—  ZE ZW IĄZK U  P R ZE M Y S ŁO W C Ó W  W  K R A­
KOW IE. W alne Zgromadzenie członków związku 
przem ysłowców  w Krakowie odbędzie sie w  sobotę 
dnia 28 bm. o godzinie 17-tej w  sali Izby Handlowej 
przy ul. Długiej 1. Porządek dzienny obejmuje m. 
in.: Sprawozdanie z czjnności za rok 1926, sprawo­
zdanie komisji rew izyjnej za rok 1926, wnioski i in­
terpelacje, odczyt p. Ministra Dra Juljan Tw ardow ­
skiego na temat aktualny, sprawozdanie p. Dra Rog« 
ra Bar. Batiaglji z m iędzynarodowej komisji gospo­
darczej w  Genewie.

—  REJESTRACJA SAM O CH O D Ó W . Magistrat, 
jako władza przemysłowa w zyw a  właścicieli samo­
chodów, aby w  nieprzekraczalnym terminie dni 15 
zgłosili środki przew ozow e w  w ydziale przemysło­
wym  magistratu, II. p., celem rejestracji. W ezw anie 
to dotyczy także właścicieli, którzy środki przewo­
zow e już przedtem zgłosili, a to celem kontroli. Ró­
wnocześnie zgłosić należy wszelkie zmiany w  posia­
daniu.. Nie stosujący się do wezwania pociągnięci 2 °  
staną do odpowiedzialności przewidzianej ustawą.

—  H O D O W C Ó W  GOŁĘBI P O C Z T O W Y C H  W  
KR AK O W IE  w zyw a  się, aby w  myśl ustawy z dnia 
2 kw.etnia 1925 wnieśli bezzwłocznie do magistratu 
podania o- zezwolenie na utrzymywanie i hodowanie 
gołębi pocztowych, a to pod r jgo rem  pociągnięcia 
ich do odpowiedzialności karnej i konfiskaty gołębi 
na rzecz władz wojskowych. B liższych wyjaśnień 
udziela w ydział V. magistratu oraz komisariaty ob­
wodowe.

—  STAN  CHORÓB ZAK AŹNYCH  W  KRAK O W IE
przedstawiał się w  tygudniu od 15 do 21 bm. nastę­
pująco. szkarlatyny 17 wypadków, ospy wietrznej 8, 
odry 8, różyczki 1, kokluszu 4, tyfusu brzusznego 3> 
róży 2, czerwonki 2.

-  W ŁA M A N IE  DO TR AFIK I. Aleksander Lan 
kosz, wlaśc. sklepu, przy ul. Sienkiewicza i 8 zgfo 
sił do policji, że dnia 20 bm. m iedzy godz. 13 a H 1 
włamano się do jego sklepu i skradziono mu ze szufla 
dy sklepowej torebkę, zawierającą gotówkę i biżute 
rję oraz w yroby tytoniowe, ogólnej wartości 1200 
złotych.

—  KR lDZIE2 500 D O LA R Ó W . Dnia 20 bm. zgło­
sił Mantelbaum Eliasz, kupiec z  Zawoźnia, że na ul. 
Szerokiej, skradziono mu 500 dolarów  w  banknotach 
po 5 doi.

—  K O SZTO W N A  DRZEM KA. Jan Snlka, gospo­
darz w  GrzechhTi pow. Maków, zgłosił, że dnia 20 
bm. m iędzy godz. 21 a 22 skradziono mu na stacji 
kolejowej Kraków— Podgórze w  chwili, gdy sW 
zdrzemnął, pakunek z płótnem wartości 600 zł.

—  W  CZASIE  JAZD Y TR AM W AJE M  na linii Nr 5 
skradziono Adolfow i Szw eizerow i złoty  męski zega­
rek wartości 400 zł.

—  PR Z Y K R A  ZGUBA. Franciszek Row er z Mako 
wa zgłosił do policji, że jadąc tramwajem Nr. 3, przY 
wysiadaniu z tramwaju na rogu ul. Długiej 1 Szlak P° 
zostaw ił teczkę 'skórzaną, zaw ierającą papiery warto, 
ściowe i obligacje austriackie, węgierskie listy zasta

[ wme gallv. Banku Kredyt Ziemskiego i 2 pary okuł" 
sów,
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Bł. p.

Debora Goldschlagowa
zmarła dnia 19 maja 1927 w 60 roku życia.

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby w Niegłowiuach, odbędzie 
w niedzielę, dnia 22 maja o godz. 2 popołudniu wprost na cmentarz 
izraelicki w Jaśle, o czem zawiadamiają w ciężkim smutku pogrążeni

W olf Geldscblaj, jako mąl
Dr. Fryderyk Goldttddag 

Lftdwik Geldsoblag 

CoUaa b lan*etbalow a  

Matylda FeHowa
Adolfe I m i i r w i  u v h j

jako dzieci

£ n i t » i ) i i  Goldscalag 
Helena C iM łd ih g  

,‘ako synowe 
Dr. Jfrkób Biuineathal 
Dr. Jakdb Feli 
Dr. Leopold T legerm kU  

jako zifciowio
oraz wnukowie.

^ E G L I D  GOSPODARCZY.

Według prowizorycznych obliczeń bilans 
handlowy za kwiecień przedstawia się jak na- 

e: przywieziono ogółem 435.940 ton war 
t?Ści 255.539.000 zł, wywieziono zaś 1,515.615 
%  Wartości 205350.000 zł. W  przeliczeniu na 
**>tc w  złocie wartość przywozu wynosi 
1*8338.000, wartość wywozu 119.l31.0u0, bier- 
JJ* saldo bilansu handlowego wynosi więc 
*8i807.000 zł w  złocie.
, W  porównaniu z danemi za miesiąc poprze- 
Ofti przywó2 wzrólł o 19,932.000 zł W zlocie, 
| zego przypada na surowce włókiennicze 

"3.000 zł, na półfabrykaty włókiennicze

te  i  Umariisiy Otniowya!
W  ostatnich czasach daje się zauważyć 

^*ttxożona akcja władz skarbowych, zmierza 
łtCa do odebrania koruesyj na sprzedaż w y- 
*°bów tytoniowych osobom nieuptzywilejo- 
2^hym i nadania tych koncesj'j inwalidom. 
Jybrew ostatnim okólnikom ministerjalnym 
l°bcesje tytoniowe bywaję masowo cofane. 
?°hcesj'onarjusze tytoniowi pozbawieni swych 
*°dcesyj, które dla wielu z nich stanowię je- 
' wie źródło utrzymania, cierpieli dotęd nad 

że nie mieli żadnej organizacji, mającej 
a zadanie obronę ich interesów.

j. Wobec tego postanowiła Centrala Związku 
T^Pców w  Warszawie Senatorska 22, ująć w  

ręce akcję w kierunku utworzenia silnej 
Jonizacji koncesjonarjuszy tytoniiwych. —■ 

tym celu zwróciła się do Krakowskiego Sto- 
*tzyazenia Kupców z wezwaniem wydelego­

wana przedstawiciela miejscowego kupiectwa 
^*hży tytoniowej na naradę w sprawie utwo- 
?*bia Centralnej Organizacji Koncesjonarju- 

z całej Polski. —  Narada la odbędzie się 
I ’ ** 29 maja o godz. 11-tej przed południem 
. h>kalu Centr.
Krak.

-ogo

1,622300 zł. na artykuły spożywcze 5,905,000 zł 
na stare żelastwo (szmelc) 1.958.UU0, maszyny 
i środki komunikacji 3,487.000 zł, na skóry su­
rowe 1,069,000, natomiast niektóre inne grupy 
wykazuję zmniejszenie.

W  wywozie ogólne zmniejszenie wynosi 
9,305.000 zł w  złocie. Między innemi zmniej­
szenie wykazuje wi wóz cukru, mięsa, matei - 
jałów drzewnych, metali i wyrobów metalo­
wych; natomiast wzrósł wywóz ja j i wyrobów  
włókienniczych, w szczególności wywóz tka­
nin, bawełnianych wzrósł o 2.018.000 zł w  zlo­
cie. V

S tow .

Związku Kupców. 
Kupców Grodzka 43, wzywa

, tą drogę wszystkich zainteresowanych na 
^óierencję, która odbędzie się w  lokalu Sto- 
, dyszen ia  we czwartek dnia 26 maja o godz. 
jj *<ej pized południem, celem naradzenia się 

i »ewtn1, koniecznością pod jęcia dalszych 
®Ków wzg] wyznaczenia delegata na konfe­

s j ę  do Warszawy.

M IN IS T E R S T W O  K O M U N IK A C J I N IE P R A W I­
D ŁO W O  O B L IC Z A  PR Z E W O Ź N E

Do Państwowej Rady Kolejowej wpłynął 
wniosek delegata Izby przemysłowo handlo­
wej we Lwowie o spowodowanie obliczenia 
przewoźnego na podstawie najkrótszej odle­
głości, kolej bowiem, przewożąc towary, ze 
względów technicznych drogą okrężną np. 
z Małopolski Wschodniej do Warszawy i z po­
wrotem. oblicza przewoźne za najdłuższą od­
ległość, podczas gdy nadawca przesyłki nie 
może ponosić odpowiedzialności za biaki tech­
niczne na stacjach warszawskich. Zresztą 
sprzeciwia się to art. 67 przepisów przewozo­
wych, które w  punkcie 4-tym wyraźnie orze­
kają, że w  razie braku wskazówek nadawcj’ 
w liście przewozowym co do obrania drogi 
przewozu, kolej powinna dokonać ekspedycji 
przesyłki w sposób, który zapewnia przesyłce 
najniższą opłatę przewozową. (V .)

W  S P R A W IE  C ZE K Ó W  PK O . B E Z  P O K R Y C IA

Prezydjm n P ocztow ej K asy  Oszczędności w  W a r  
szaw ie  p ow z ię ło  dnia 13 kw ietn ia br. nader donio­
słą uchwałę, k tóre j s fery  handlowe i przem ysłow e 
tvlko przyklasnąć mogą.

M ianow icie w  zw iązku  z dość licznym i w ypad­
kami w ystaw ian ia  czeków  bez pokrycia, konta cze 
kowe, których w łaścic ie le  posługują się św iado­
m ie czekami, nie mając na koncie odpow iedn iego 
pokrycia gotów kow ego , będą zam ykane z urzędu, 
z  równoczesnem  odebraniem  w łaśc ic ie low i konta 
praw a otw arcia  konta czekow ego P. K . O. przez 
przec iąg trzech lat.

W  danym razie należy W dniu przypuszczalnego 
zninknsewania czeku przez posiadającego, tak je 
go, jak  I P  K . 0  pow iadom ić, iż  w b rew  p rzew i-

I
z c atwmi orzechami poleca fabryka:

A. Piasecki, S. A., Krakówli
dywaniu, nie ma pokrycia na koneje i prosić o de- 
locję, gdyż inaczej narazić się można —  w  m y-ł 
w yże j przytoczonej uchwały —  na zamknięcia 
konta. > '

m IJt y  p o k r z y w d z o n y c h  p ł a t n i k ó w  p o ­
d a t k u  O BRO TO W EG O  o ,

M in isterstw o Skarbu w ystosow a ło  lelCiOnO gran i 
do wszystkich U rzędów  Skarbowych, w  k tórym  
zarządziło , aby w sze lk ie  m aterją ły  w  spraw ie wy: 
niiaru podatku ob ro to w ego  za rok 1026, jak o  t a j  
w ykazy  pokrzyw dzonych p łatn ików  ilp. skl dou * 
przez organ izacje  gospodarcze. —  lab y  S łw rS w W  
p rzesy ła ły  Urzędom  skarbowym , w  c6lu -czeąp#- 
ło w eg o  znad a ni a —  R ów n ież U rzędy, k tóre otz<Sjf* 
m ały m aterja ły  te bezpośrednio, w inny n iezw łocz­
nie je  zbad >ć i zużytkow ać przy ro zp a tryWsuAm 
odwołań.

Jak z pow yższego w ynika, przysługu je prawu 
Zw iązkom  zaw ouow ym  przedkładania Urzędowe 
skarbow ym  lis t szczególn ie pokrzyt, dzonych p ła­
tn ików , k tóre to lis ty  przeg lądn ie i w  m iarę uzna- 
nia uw zględni naczelnik Urzęau skarbow ego  —  
przed przedłożeniem  wniesionych odwołań K om i­
s ji Szacunkowej dla ewentualnego tym czasow ego  
ogran iczen ia  egzekucji przed term inem  pi zesłania 
aktów  K om is ji O dw oław czej.

W  związku z  tern, jak dow iadu jem y się, zam ie­
rza K ra kow sk ie  Stow arzyszen ie Kupców  pi zedLi 
żyć Izb ie  Skarbow ej listę szczególnie pokrzyw dzo­
nych pod w zgledem  w ym iaru  podatku ob ro tow ego  
Za rok 1926 swoich członków  i w  tym celu wzyw* 
c z ł o n " w  płatników- podatkowych, k tórzy  uw aża­
ją, iż  w ym ia ry  ich są rażąco sprzeczne z ich rze ­
czyw istym i obrotam i, aby w  term in ie do dnia 26 
maja 1927 roku p rzed łoży li s ek ich u ja tow i odn o­
śne konkretne dane, m ogące potw ierdzić  w n iesione 
odwołania, portem  po zbadaniu przez Zarząd Sto­
w arzyszen ia  słuszności zarzu tów  rektuenłów, — 
lista  zostanie w ygotow aną  i nr'urodajnym czyn­
nikom przedłożoną.

A N K IE T A  W  S P R A W IE  W A L O R Y Z A C J I C EL.
W  zw iązku  z  w iadom ością, o  tern, że  spraw a zw a- 
lo iy zo w a n ia  ceł, częściow ego  łub ca łkow itego  jest 
obecnie przedm iotem  dyskusji w  kołach rządo­
wych, in form ują nas z m iarodajnego źródła, że M i­
n isterstw o Skarbu zam ierza w  najbliższym  oZsutie 
p rzep row adzić  w  sferach gospodarczych ankietę W 
zasadn iczej sp raw ie  w a lo ry za c ji ceł. W iadom ość al­
tem, że spraw a ta jest przedm iotem  dyskusji, W y­
w o ła ła  duże poruszenie w  kołach gospodarczych^ 
przyczem  s fery  p rzem ysłow e z  zrozum iałych v.zgl% 
dów  prawdopodobnie projekt ten poprą, s fe iy  zaś 
handlowe przec iw staw ią  mu się wsretkierrń siła­
mi. (V .).

PO M IM O  W O J N Y  C E LN E J W Y W Ó Z  DO NIE­
M IEC W Z R A S T A . Pom .m o trw a jące j w o jn y  C sbe i 
z N iem cam i w y w ó z  drzew a polsk iego do N iem iec 
stale wziusta. W  p ierw szym  kw arta le  br. w artość 
w j wozu drzew a do N :errriec w yn iosła  38 i J iljo iiów  
złotych wobec w artośc i 19 m lljon ów  złotych W 
pierw szym  kw arta le  1926 r. N a leży  podkreślić, że 
p rzyw ó z drzew a polsk iego do N iem iec jest dość 
w ysok o  przez N iem cy oclony. N iem cy sprowsidoa- 
ju (l iz c w o  surowe, na którym  znacznie m niej P o l­
ska zyskuje, niż na w yw oz ie  d rzew a tartego, w o ­
bec czego znacznie lep ie j opłaca się w y w ó z  do 'Aw- 
g lji, k tóra sprow adza drzew o obrobione i  tarte.

P R Z E C IW  W P R O W A D Z E N IU  C Ł A  W Y W OZO­
W EGO N A  SZC ZEC IN Ę . Zain teresow an i eksporte­
rzy  zw ró c ili się do rządu z prośbą o  n iew prow a- 
Uzanie cła w yw o zo w ego  na szczecinę, m otyw ując 
to tern, że w  razie  nałożenia cła eksport zc. eo ity  
musiałby ustać. W prow adzen ie  cła tego jest uara- 
z ie  ty lko projektem.

N O W A  F A B R Y K A  K A L O S Z Y  W  L O D Z I. W  t/>
dzi budov'ana jest w ilk a  fabryka kaloszy z  p ro ­
dukcją dzienną, obliczoną na parę tys ięcy  par. 
P rzed s ięb io rstw o  to  finansuje pew ien kupiec ło ­
tew sk i, zw iązany ze  znaną na naszym  rymcu f i r ­
mą „T re to rn “ . *

Z J A Z D  P R Z E M Y S Ł O W C Ó W  I  K U PC Ó W  SiPOfc 
T O W Y C H  ma się. odbyć w e  L w o w ie  z  okaz ji f .  
O gólno-Polsk iej W ys taw y  sportow ej (3—16 c ze rw ­
ca br.) Zain teresow an i w in n i się zw róc ić  do K o ­
mitetu W ykon aw czego  W y s ta w y  S portow ej L w ó w  
Jagiellońska 1. v "
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t a i  m i i  . . D u s z y
Książki Hollanda stoją ponad wszystkiem, 

k poza wszystkiem, co jest literaturą. Tajem­
nica togo jest proeJa. Oto w nich jesteśmy 
lny sami, my rzeczywiści, zwykli ludzie, 
żyjący "wykłem, nite przeinaczeniem oczyma 
twórcy życiem.

Takim prawdziwym człowiekiem, blizkim 
każdemu, kto urnie czuć i przeżywać jest 
Aneta, gorejąca żarem wiecznych od nowa 
poczynań, wiefka entuzjastka i ofiarni ca ży- 
cSa, nie cofająca się przed żadnym bólem, 
przed żadnym triumfem, wyciągająca sprag­
nione, silne ramiona naprzeciw wszystkiemu, 
co idzie, choćby ją miało zdruzgotać; wal­
cząca. szukająca, nieugięta. Dusza oczaro­
wana niezmierzoną, zaledwie przeczutą głębią 
życia i śmierci. —  Cudowne w  swej kornej 
prawdzie są słowa, które mówi do syna: 
„Czeni ja jestem, tem są tysiące kobiet. Nie 
jejtem wyjątkiem. Te, które czytać bądą we  
m e ,  poznają siebie. Lecz zamykają one 
drzwi do swego domu, a ci, którzy żyją obok 
nich, nie zadają sobie trudu, aby patrzeć 
przez me*... Rolland zadał sobie ten trud. 
Patrzał i ujrzał.

Trzecia część .Duszy oczarowanej**) —  to 
walka matki z synem o miłość i poznanie, 
to zmaganie się dwóch indywidualności dum­
nych, zamkniętych, kochających się i niena­
widzących za nieprzeniknioną hardość, która 
w  samotności płacze, a we dwoje zaciska 
«ns ® i obwnruwuje serca. Tak żyją lata całe 
poc jednym dachem, każde dla siebie, szpie­
gując się i badając wzajemnie. Aż stanie się 
cod pewnego dnia. Ujrzą się do tych osta­
tnich głębi, w  których „ja“ przechodzi w .ty “ 

i- w  olbrzymim, silnym uścisku się połączą, 
i  zrozumią, że kochali się nade wszystko juz 
®awsze.
i Pierwsze ustępy książki są raczej chłodne. 
Rolland jeszcze nie wszedł w ton cudow­
nego U. tomu „Duszy Oczarowanej". —- Ale  
nagie w  pewnym momencie książka chwj-ta 
czytającego, potężnym wi ębem weiosywuje 
;B*ę prosto w  serce i tam trwa, przetopiona 
bijącem od niej promieniowaniem na uszczę- j 
etfiwiajace nas, wzbogacające uczucie. Twórca 
odnalazł siebie. A  my odnajdujemy jedyną 

ronandowska bezpośredniość i siłę.
Przez lata wojny biegnie ta powieść, za­

czyna się jej wybuchem, kończy w  dniu 
^uzejmu. W ojna mija nas jednak w  tej 
książce, Bezpośrednio jej niema. Jest tylko j 
stosunek ludzi do niej i w zależności od 
tego stosunku, w najściślejszym związku 
z przeżywaniem wojny ukazani sami ludzie.

Aneta ma w  sobie to odniesienie się, to 
odczucie wojny, jakie ma sam Rolland. Sta­
nowisko bezwzględnej walki ze złem. Ale  
wałki nie ujawniającej się głośno na zewnętrz 
w  hałaśliwycn manifestacjach i czynach. 
Raczej cichej, zaciętej skupionej walki, prze­
ciwstawiającej całą ogromną dobroć serca 
niezrozumiałej potworności nienawiści i zbro­
dni.

Aneta w  tym kataiuiźm ie rozszalałych 
ego izm ów  ratuje cudowną przy jaźń  dwóch 
inłoJych ludzi, N iem ca i Francuza, oddzielo­
nych od siebie murem nienawiści, która ka­
zała 7aDijać nawet przyjaciela, nawet brata, 
eżeli był po tamte.) stronie. Ratuje tę p rzy­

jaźń z uarażeniem własnego życia i łączy 
w  neutralnej S zw ajcarii obu przyjaciół. Całą 
siebie rzuca na ^zalę tej sprawy, bo czuje, 
że ty lko  w ten sposób całą siebie uratuje 
z  ohydy i przekleństwa wojny. „T a k  niech 
d: lała każdy, niechaj czyni tylko to, co może, 
co leży  w  prom ieniu jego  mocy, wówczas

*) Romain Rolland: Mero et fila (Matka i syn) 2 tomy. 
Wn &, Albrin Michel, Paryż 1827.

ludzkość będzie uratowaną*.
Mamy więc i tu ten sam specyficznie rol- 

landowski stosunek do zagadnień zła i dobra, 
stosunek aspołeczny, jak twierdzą walczący 
komuniści, ale ideJnie czysty, światły i może 
słuszniejszy, niż jakiekolwiek doktryny. Rol­
land pozostaje zawsze, mimo wszystko, co 
się naokoło dzieje, wiernym sobie, wiernym  
tym zasadom, które ugruntowane nieskoń- 
czonem współczuciem i jakąś zaprawdę poza 
czasem i przestrzenią bytującą dobrocią, 
przetrwały od „Jana Krzysztofa* i rewolu­
cyjnych dramatów aż po ostatnie jego dzieło.

Rolland jest dziś samotny mimu uwielbie­
nia. Tak, jak on, myśli niewielu w  Europie. 
W  każdym razie nikt z tych, którym dana 
jest możność wypowiedzenia się. Znaczna 
większość pisarzy lewicowych grupuje się po 
wojnie w  obozie komunistów i rozlanej

krwi, absurdowi 
przeciwstawia

rządzącemu
brew, znów

światem - »  
znow srew , znów tyrani*. 

Przeciw tym wrszystkim tyraniom bez wzgjbp 
du na to, skąd p ocnodt >. występuje Rolland! 
Dlatego odwrócili się od niego d  wszj 
którym niedosiężne pojęcie ludzkości 
słomło cierpiącego człowieka.

Czy Rolland ma słuszność? Czy d o b n i  
sama wystarcza? Czy naprawuę przez 
skonał enie się ducha prowadzi oługa, bole 
ale bezkrwawa droga w  sprawiedliwy świnił 

Nie wiem... To jednak wiem, że gdy taty*, 
tam znów i znów książki Hollanda, zdumie­
wam się nad tym jego fanatycznym wprost 
uporem i zaciekłością, z jaką on, wyniesiony! 
punad nawałnicę jasnowidzącą potęgą sercaj 
stoi przy prawdach, do których dostani 
i które dla niego są jedynym drogow skazwm  
W ierzę w  to, że dzitń przyjdzie, może jesz* 
cze mgławicowo daleki, gdy jego prawda*, 
dziś niedostępna dla przesłoniętych krw aff*  
krzywdą oczu, —  stanie się wielką ogarniają­
cą świat cały prawdą. I  gdy się ziści jeg? 
sen: przez rewolucję ducha odrodzona ludz­
kość. Wanda u  i f a .

U autora „Jamim welejlot
Rozmowa z Natanom Bystryckim

I I

(R .) Aulor najpiękniejszej powieści hebraj­
skiej „Jam im  welejlo1“ , przebywający obecnie 
w  Krakowie z ramienia Centrali „Keten K aje- 
m e th r o z m a w ia  chętnie o Palestynie. Radby, 
jak twierdzi, opowiadać duzo, szczególnie mlo 
dzieży, o życiu paleslyliskiem.

Oto niektóre w yim ki rozmowy z Natanem 
Bystryckim  o jego książce i  nowoczesnej lite­
raturze hebrajskiej.

...Piszę z wielką trudnością. Bardzo powoli 
umiem dać wyraz wrażeniom i uczuciom. Nie 
dzAY, że książkę moją „Jam im  w elejlot" p i­
sałem przez cztery lata. Żyłem  wówczas w  spo 
kojnyni, cichym Nazarecie. N ie dopuszczałem 
do siebie nikogo, nawet najbliższych p rzy ja ­
ciół. N ie mogłem przebywać w towarzystwie 
ludzi inteligentnych, ludzi o refleksji, kocha­
łem natomiast i przebywałem z ludźmi kw ia ­
tami, którzy organicznie rozw ija ją  się i żyją 
na ziem i palestyńskiej. Pisząc mą książkę, zda 
wało mi się, że byłem  blisk. osiągnięcia praw ­
dy i rozwiązania kwestji istoty ducha i losu 
żydostwa. Dziś jestem od tego daleki. A le k ie­
dyś powrócę do Nazaretu...

...Gen jusz żydowski; to gorący, straszny 
chamsin palestyńsli i. W idząc okrutne piękno 
Palestyny, rozumie się duszę żydowską, ową 
uporczywrą dążność do absolutu. W  Palestynie

nie znamy zieleni. Piękno Palestyny posiada 
wiele czaru, ale jest straszne i okrutne...

...Literatura nowoczesna w Palestynie n i* 
jest wyrazem  artystycznym nowego, tworzą­
cego się życia. Twórczość hebrajska, to tyllw  
sygnały 'egó życia. Jeden był autor hebrajski 
który umiał wyrazić dążność do nowego ży­
cia palestyńskiego. Był nim J. Ch. Brenuer- 
Utwory naszych poetów i pisarzy to światełka 
na drodze budującego się dopiero życia. W śród 
twórców hebrajskich w Palestynie istniej* 
przylem  to, co n igdy nie istniało w  naszej li­
teraturze: pragnienie skupiania i w ydaw ani* 
swego dorobku literackiego. Ukazuje się wiJ® 
książek, pracu,e się duchowo znacznie w ięcel 
mż w  golusie, a praca ta jest wyn ikiem  pra­
gnienia zajęcia stanowiska wobec otoczenia;

...W golusie niema możności dla istnienia ® 
rozwoju literatury hebrajskiej. Niema litera­
tury bez typu, a żydowski człowiek w  golusj®, 
jest typem schematycznym. Literatura hebraj­
ska w  golusie w  ostatnich latach nie dała nań* 
mc nowego. W  Palestynie natomiast istniej® 
wspaniały typ człowieka, budującego i przei­
staczającego swoje życie. —  i ten człowiek. *  
nie literatura jest wyrazem  artystycznj m no­
wego życia, nadaje mu ton i styl...

UL Brauner
Przed wystawę artysty w Krakowie

Przed kilku laty widziałem na wystawie we War- . objawił się rai artysta dojrzały o skondensoW*11̂  
szawie obraz Braunera, zatytułowany „Symfonja ekspresji. I teraz forma jest bardzo poważnym cZJ®
wiosenna" Była to gra kolorów i nic więcej. Nie mo 
złem się od tego obrazu oderwać, ciągle dc niego 
wracałem, aż wreszcie przemocą się odwróciłem, 
lecz po chwili znowu się przed nim znalazłem. Sugc 
stywna siła jego była dla mnie tajemnicą. Ta „sym 
fonia" wołała, nęciła, rwała za sobą w górę, wyzwą 
lała tęsknotę, biczowała do krwi.

Dowiedziałem się wtenczas, że p. Brauner, to tnło 
dy .futurysta" z Lodzi, to śmiały nowator w sztuce, 
niebezpieczny eksperymentator. Onegdaj zjawił się 
w naszej redakcji p. Branner, który wracając z Za­
kopanego zatrzymał się w Krakowie, by wziąć u- 
dział w wystawie Niezależnych.

Tego samego dnia byłem u niego w hotelu i ogląda 
tern rezultaty trzechmiesięcznego pobytu w Zakopa­
nem.

Innego ujrzałem Braunera. Zniknął gdzieś rewolu­
cjonista, drażniący „burżuja" śmiałością formy, a

nikiem w twórczości Braunera, ale nie wysnwa 
na pierwszy plan, nie chce drażnić swą ekscehbj' 
cznością. Znajdziecie i teraz w jego obrazach d* > 
„nowatorstwa", ale wszystko to ginie, ponieś* 
sztuka jego posiada rozmach, zdrowie 1 tężyznC- „ 

Brauner z Zakopanego przywiózł czterdzieści ^  
ka pejsaży. Rozpoczął swą karierę pejsa tanu, . 
Zachęcie wystawiał przed laty. Nie znałem 
szych jego krajobrazów, dlatego pomijam 
porównawcze kryterja. Piszę zresztą, jako laik. 
czego sobie zdaję sprawę, nie mam też pretensji 
„fachowej" oceny,

Zdaje mi się, że Brauner zbliża się do natury „ 
żadnych uprzedzeń, bez zastrzeżeń lntelekiualw

nat**"

i m y * ę
odnajduje w nie] po okresie wielkomiejskiej 
rjl spokój i ciszą. Innym razem porwie go °*

bez gotowych formuł. Czasem pieści się 
wchłania w siebie )e! piękno, jak rozkosz
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U PROGU SYPIALNI
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m majestatem, na kolanu go rzuci swym  ogro-
m.

1 Cokolwiek jednak się ogląda, ma się wrażenie mu- 
'•ycznej kompożycji. Muzykiem jest bowiem Brauner 
■ długo się wahał, której pani ma sie poświęcić. Ale 
* teai* ąkocbat, a nawet zasłynął, jako twórca marjo 
dętek, do których tekst pisali Broderson i Neuman. 
Wszystko to rażeni składa się na całość pełną buj- 
^OSci Instynktów, żyw iołow ości tonów, w ielk iego roz 
toachu.

Niestety tylko siedem obrazów ujrzym y na wysta 
^ ie  Niezależnych.

K iedyż wreszcie 1 w  Krakowie, powstanie Tow a- 
daysti^o krzewienia sztuki wśród Żydów . K iedyż 
Araków porozurm się z W arszawa, by u nas urzą- 

kOlOktywne-wystawy żydowskiego malarstwa?
M. Kanler.

Kroniką literatka
- D W A N A Ś C IE  N A J W Y B IT N IE J S Z Y C H  U TW O - 

Ż Y J Ą C Y C H  A U T O R Ó W  P O LS K IC H . An- 
*ieta  na powyższy, temat; urządzona przez ^W ia- 
domości L iterack ie '', dała następujący . le zu lta ti 
^K .w iekszą  ilość g ło sów  otrzym ało „N a  skalnem 
podhalu" Tetm ajera . Z ko le i idą; „Ż yw e  Kamienie" 
“ Creftta, „M ias to  m ojej m atk i" K adera- Bandrow- 
‘k lego „Soból j panna" W eyssenhoffa, B en iow ­
sk i" S ieroszew sk iego , „P ró ch n o " Berenta, „W  cie-

>U zapom nianej o lszyn y " Kadena- Bandrowskie- 
!f>, „L u d z ie  podziem ni" Struga, „M og iła  nieznane- 
|o 'żo łn ierza ' S t.uga, „D rz e w ie j"  Orkana, „H om o 
% prenV P rzybyszew sk iego , „M oi w spółcześn i" 
* fiyb yśżcw sk iego ,
■ N o w e  p r e m j e r y  p o l s k i e , w  L od zi w y-
^  -wiono w  ostatnich dniach nową sztukę L  II. 
dtbrstina pi „D a i W is ły ", p rzyjętą  przez prasę i 
v y t y k ę  z w ie lk ięm  uznaniem. W  W a rsza w ie  w y ­
staw ił, onegdaj T ea lr  Po lsk i c iekaw y dramat w ie r ­
c e n i  Ant. S łon im skiego pt. „W ie ża  B abel" w zna- 
/tpmitej reżysei ji Sch illera. (O  obli sztukach za- 

t^łeścim y w kró lce  dokładne om ów ien ia,.
.STUDJUM  D R A M A T Y C Z N E  W  P A L E S T Y N IE , 

Prowadzone przez M. Guesina, p rzygotow u je do 
'Wystawienia sztukę zm arłego  pisarza żyd ow sk ie ­
go B. Steinmanna pt. „M asziach ben Josef". T łu ­
maczenia na język  hebrajski dokonał Jaari. 
£ „G 0 L E M “  L E J W IK A  N a  S C E N IE  N IE M IE C ­
K IEJ. Dram atyczna legenda poely  żydow sk iego  
W jw ik a  pt. „G olem ", która dzięk i występom  „Ha- 
tkmy1- zdobyła rozg łos  w  Europie, będzie w ys ła ­
wiona jesień ią w  niem ieckim  teatrze kam eralnym  
Y  W iean iu  D zie ło  L e jw ik a  przełożone zostało na 

, JSKyic niem iecki przez Dr. Z yg fryd a  Schmitza i Dr. 
'Oskara Rosenielda

ŻY  D O W S K IE  C ZASO PISM O  W  A L Z A C J I  I  LO - 
T a r y n g j i .  W  Strassburgu zaczęło w ychodzić  no- 
We czasopsim o żydow sk ie  w  języku  francuskim  pt. 
nSouyenir et Science". Czasopism o lo  jest p ośw ię ­
cone przeszłośc i Ż yaow  W A lza c ji i  Lo ta ryn g ji, 
Powstaniu i r o zw o jo w i gm in żydow sk ich  w  tym  
Kraju,

N O W E  D Z IE Ł O  Z  H IS T Ó R J I Ż Y D Ó W  W  CZE­
C H O SŁO W A C JI. Nakładem  żyd w ydaw n ictw a 

^uKsiążka i  sztuka - w  Bernie M oraw sk iem  ma się 
okazać monumentalne dzie ło  pt „Ż yd z i i gminy 
żydow sk ie  .na M oraw ach  w  przeszłośc i i terażn iej- 
»*ośc i‘ ‘. W  dzie le  tem będą zam ieszczone prace 
W e lu  znanych h is to ryków  z C zechosłow acji i za- 
granicy. ■

S IR  H E R B E R T  S A M U E L  O T W lE R A  Ż Y D O W ­
S K Ą  W Y S T A W Ę  S Z T U K I W7 L O N D Y N IE . W  Lon- 
Qyo*e nastąp iło u roczyste o tw arc ie  w ys taw y  ż y ­
dowskich d zie ł sztuki i  starożytności w  G alerji 
-Artystycznej w  WhitechapCl, U roczystego aktu o- 
tW arcia dot onał S ir *H erb e rt "San uel. Na wysta- 
W e  tej znajdują się dzieła w yb itny eh artystów  
żydowskich, jak  prof. Glicenstein, P iliehow sk i, 
WalltnarK i in.

W  B R 0 K L 1  N IE  przystąp iono do budow y now e­
go  teatru żydow sk iego . Koszta  budowy wynoszą 
roiljou dolarów .

. ŚM IERĆ  P R Z Y J A C IE L A  B R L N D E S A . W  tych 
nńlttch zmarł w Kopenhadze znany pisarz duński

i  p rzy jac ie l Brandesa, w ykonaw ca je go  ostatniej 
w o li — Otto Bcnzon. Benzon b y ł p isarzem  dram a­
tycznym, a p ie rw szy  sw ó j sukces odniósł sztuką 
„Skandal" w ystaw ioną  w  Kopenhadze w  r. 1884.

S E N S A C Y J N A  P O W IE Ś Ć  S IN C L A IR A  L E V I-  
SA . Znany p isarz am erykański S incla ir L e v is  w y ­
dał nowa pow ieść pt. „E lm er G antry“ . Bohater po­
w ieści, E ln ier Gantry, jest a ferzystą  z  pod ciemnej 
gw iazdy , k tóry  wyzysKuje sekciarstw o i zaooLon- 
ność współczesnej Am eryki. E lm er w c ią ż  zakłada 
now e sekly i eksploatuje m istyczne upodobania 
w spółczesnego Am erykanina. P ow ieść  w j  w o la ła  
ożyw ion ą  polem ikę rozm aitych sekt re lig ijnych  w  
Am eryce.

S P U śC IZ N A  P io tra  A ltenherga. W  tych dniach 
w ystaw ion o  w e  W iedniu  do publicznej w ysprze- 
daży spuściznę w iedeńsk iego pisarza P io tra  A l-  
tenberga. Spuścizną tą zaw iad yw a ł brat pisarza 
Jerzy  Engelberg, k tóry  zm arł przed kilku m iesią­
cami. Jerzy  E ngelberg  b y ł n iety lko bratem, lecz 
przyjac ie lem  poety, k tóry  brata sw ego, gdy ten 
stracił majątek, u trzym yw ał w yw dzięcza jąc  się w  
ten sposób za pomoc, k tórą  o trzym yw a ł, gdy brat 
był jeszcze majętnym. Na spuściznę składają się; 
w id ok ów k i z w łasnoręcznym i rysunksfmi poety,

je go  laski spacerowe, maska . pośm iertna ołóW-tfc, 
m anuskrypty itp.

G A Z O W Y  P R O T E S T  P R Z E C IW K O  „C H Ł O P ­
C Z Y C  Y ‘‘. W  L yon ie  w ystaw ion o  „C h ło p czy cę , 
skro joną w ed le znanej pow ieśc i Mfu■gjueriłłeia. 
Grupa m łodzieży, uzbrojona w  ga zow e  bon-by, d e ­
m onstrow ała  przeciw  w ystaw ien iu  tej -szżukL Jiłśe- 
łu w id zó w  zach orow a ło  -

Z A K A Z A N Y  F IL M  A S T Y  N IE L S E N . Nowy
A s ty  N ielsen „W ystępek  został w  Danu. w o jc z y -  
żnie artystki, zakazany. F ilm  tc_i zw a lcza  naofięt- 
ność kokainrzmu. Po i.Iew aż koKainizm  w  D auft 
jes t nieznany, przeto film  jest niepotrzebny- —  «o- 
rzekła  policja  w  Kopenhadze. t <

Nadesłane książki i czasopisma
„K S IĘ G A  E L IS Z E W Y * . O poetce benr^jkapf 

Rosjance. Zawiera autobiogi af ję poetki, jr t^ u ty  
Dr. J. Frenkla, O. THlemaunj i  CL. Nószera  orad 
przekłady Sz. Wolfa. Wydał Chanan Neszer. (A r .  
16.) Księgarnia „Ewer“, Warszawa, Tkuiackfc fljRL 

DR. D A W ID  K U E N S T L IN G E R . W p ły w  Sura** 
rytański na Mohainr leda i  na Islam. —  M<*> n L  
Tow. Orjentalistycznego. Lwów  1923. (str. ą,

NADESŁANE.
Za ru b ry k . ta r . d . k c , .  nla odpow iada

Zyd. Gimnazjum Koedukacyjne
w Krakowi*

poszukuje na rok szkolny 1927/8

kwalifikowanej sity
do nauczania przedmiotów Judaistycznych 
i języka hebr. —  Reflektuje się tylko na siły 
z akad. dyplomem. Podania udukumentowane 
należy wnosić do dyr. Gimuazum, przy ul. 
Brzozowej 5 do dnia 5 czerwca br. włącznie

D r .  E .  K A U F E R
ordynuje jak w latach ubiegłych

KRYNICA WILLA „HERBST"

SA N A TO R JU M  „ S A L U S “
ar Kupczyka, Kraków, Szujskiego 11. Tel. 1205 

t Choroby serca, nerwów, przewodu pokarmowego, 
przemiany mateiji, astma.
Metody przyrodolecznicze, pensjonat djetetyczny

D r. Id a  B a u m ln g a r
lek. szpit. żyd.- 

ordynuje w chorobach wewnętrznych 
Kraków, Dietla 60.

Analizy akarsk.c Lampa kwarcowa.

Architekt Bernard BIRKENFELD
kouces. budowniczy

przeniósł biuro swoje n a  ul. M ik o ła js k a  6
półpiętrze

Ostrzeżenie!
Ostrzegam P. T. Kupców, handlujących obuwiem, 

a rozsiewa,ących pogłoski, jakobym sprzeduwał obu­

wie krajowe za zagraniczne, że wdrożę dochodzenia 

karne, pon iew aż'za obuwie, sprzedawane u mnie jako 
zagraniczne, obejmuję wszelką gwarancję, że są za­

graniczne.

Sam. Messer
Handel obuwiu

Kraków* Rynek gł. 13.

r h d io s p r z ę t „ n g R \
l J E S T  N A j H A R D Z IE J  L U B tJW Y j

Ehrbare

FORTEPIANY Wfrtho 
FORTEPIANY 
PIANINA

NADESZŁY

Helena S m O l S F S k A  
Szewska A
Kraków 7

t a a n ł M M n a i .„P C I ARS4*
przeniesiony

na ul. Sławkowska 11
(obok Grand Hotelu)

Poleca: Farby, przybory do liworu i b&tlku 
Prace artystyczue. Nauka sztuki stośoimiej

I n f a - H a l t y n a
Ekstrakt s looo  wy znoił troll uouasy 
dla nlemowłąt spo :ądzony ze specjal­
n ego  s ło d n  przez Krakowski Browar 

Jana Gtitza.
Ekstrakt słodowy .nfa-Małtyna został 
wypróbowany i zostaje pod stałą kontrolą 
Szpitala św. Lud\ rika cila dzieci (Prymar- 

jusz Dr. W adysław Bujak).
Cena »  6>- 

Wyłączne zastępstwo sprzeaaż u.urtownz 
na cały obszar Rzeczypospolitej:

n\m Spółka Akwna . .k »h i ir m a ‘ *
Mgr. B. Jaworn ick i  — Kraków
Do nabycia w aptekach i droguer aefa.

Podziękowanie.
WPanu U R O W I NUESSENFELDOW t za bezinte­

resownie 1 skutecznie przeprowadzoną operację, 
Prym . WPauu Drow i W achtb.wl i W Panu Drowi 
Sehenkerowl za troskliwą i poświęcenia pełną opie­
kę, jakiej doznaliśmy przez cały czas pobytu naszego 
w  szpitalu żyd., oraz siostrze Paulinie, składamy tą 
drogą serdeczne podziękowanie.

D. Helfgott. M. rrzewortkk
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Wiadomości z kraiu WIADOMOŚCI ŻYDOWSGIE.

U r  \mm i  m r  i h I i  v  l  ' W
SFÓR DUU&OŁA Y.M.C.A. ' ‘ i

Htacstai uś f/ha-j p. Dobrudd wydał w ostf- 
takh dolach okólnik, w którym zaiwania młodzie- 
*y należeć io  Y. M. C 'A  w  charakterze człon - 
łów , natomiast uw. — „ża oeawarunkowo me- 
WÓUticaoe wwlaiaibc tub wpro»t zakazywanie 
■nżukiedy ttkoŁaej uczęszczania do ognisk tej in- 
iłytwjji (Y. U  G, A.), korzystania z urządzeń, sal 

gimnastycznych, brania udziału w ćwiczeniach fi- 
RJtmmycb, grach..." itd. Okókńk ten wywołuje li* 
O Ł . protesty aocoaw»«A*tw« katolickiego, wie* 
frtąotgo w Y. If. G  'A. „wpływy protestanckie i 
międzyn aroóawe". Znany kanonik gorlicki Its. 
■W «=yk wskl odesłał t ‘ego powodu kanceUrji p. 
Prezydenta Rrplitej o.da „Potonja Restitutii", za- 
HMttaJąc, kfe owada ,£■ niegodne kapłana katolic- 
Nftfo pCwtytyw*ć m jsMIujłwkk sasaczyt odzna- 
n j  ie KreyMm tffnawdoi jkiha ordom Odrodzenia 
PoteftW*.

f n ik s ł j ł  wnete  ̂ m Y. M. G  A. krakowska nie
pozwala Żydom na korzystanie za *  J ych urządzeń 
aportowych.

AjOWS JJ DO W  AJJO Z NADUŻYCIAMI ROZPO- 
W C l  INA URZĘDOWANIE.

WArnifsiuiar Bostol przyjął onegdaj członków Na- 
nonoe] komlsn do wada z nadużyciami, którym wre 
atyi dekrety nominacyjne. W  skład komisji wchodzą 
—  pk wiadomo; dy«efc*or departamentu, Dębski, yul 
Dowalić LubodztecU, jumurator Walflsz oraz sędzio 
Ma: Kwiatkowski I Oyrzaoowski.
■f Komlała ma w tycli dołach rozpocznie urzędowa- 
M e w tmeeha pracydjnm rady ministrów.

'9 *  81 0BMR2UNYCH, 3M ŚWIADKÓW. 
f  Dula 20 bot, rozpoczął się w Łucku proces prze- 
m r dl czkmkom Kouitu. styczne] Partu Zachodniej 
DBłaMi). któro? ebumll przy pomocy powstania zbro] 
iwago spowodował zmianę ustroju. Proces ten jest 
itMnyin z fragmentów pracy te] partji na terenie Wo 
baiw. Oprócz zarzutów natury politycznej • w akcie 
nełarienła anektują się również zarzuty natury kry 
'ntoaLiei. jak podpalenia, gwałty ltd. Materia! dowo 
Sowy obejmują 14 tomów, akt oskarżenia 60 stron. 
D o  sprawy powołane 300 świadków.

{WZNOWIENIE PRuCcsU O SFAŁSZOWANIE TE- 
r STAMEWTU NP. TYSZKOWSKIEOO.
Mwoss e lałStarsrwH testamentu ip. Tyszkowskie-

no na szkodę Akademii Umiejętności został wznowlo 
ar Władze sądowe otrzymały dodatkowe dane, do- 
•tazczone przez jedneeo z podsądnych, który otrzy­
mał najcięższy wymiar kary. Inni oskarżeni zostali, 
jtk wiadomo, zwolnieni. Ponowne rozprawy sądowe 
zostaną podjęte również z powodu zaskarżenia pro­
kuratora o zbyt niski wymiar kary.

WYJAŚNIENIE ZAGADKI ZE ZNALEZIONA 
KOBIETA NA GUBAŁÓWCE.

(kap) Zagadkowa kobieta, którą w dniu onegaaj- 
azym znaleziono w stanie odrętwienia w prymityw­
nie urządzonym szałasie na Gubałówce — o której 
weeoraj donieśliśmy —  „kazaia się Istotnie, jak przy 
JNżttzano początkowo, chorą umysłowo. Jest to nie 
jaka Maria Dąbrowska, w wieku 27 lat z Warsza­
wy.

Obłęd jej oparty jest na podłożu religijnem. Przy­
tywszy do Zakopanego udała się na Gubałówkę, 
gdzie sporządziła sobie szałas z gałęzi, chcąc po pu­
stelniczemu spędzić żywot na modlitwach i poście 
sdau od ludzi. W  Szałasie tym przebywała już kil­
ka dni, mając jedynie różaniec 1 książki do nabożeń 
stWa, tak że głód 1 zimno wyczerpały ją, wywołując 
stan odrętwiania,

Obecnie nieezczęsua pustelnica, znajduje się pod . 
opieką lekarza w szpitalu klimatycznym w Zakopa­
nem, skąd, będzie prze wieziona do zakładu chorych 
umysłowo/

n a r o d z in y  n ie z w y k ł e g o  p o t w o r k a
w WARSZAWIE

Do kliniki potasaictoj szpitala żydowskiego na 
Czystem w Warszawie, przj wieziono przed tygo­
dniem 37-letnią Kajlę Kamieniewską. U rodziła  ona 
w klinice ciekawego potworka.

Kamientewska. 00 15 lat zamężna, Ośmiokrotnie 
opłaklwath narodziny martwego dziecka. Tym ra ­
zem zdawało się,, i e  poród będzie szczęśliwy, nie­
stety dziecko okaza ło  się potworkiem.

Jest to 9-funlowa dziewczynka, ręce, nogi i tu­
łów ma kształtn ie zbudowane, twarz jednak przy­
pomina buldoga. Szeroko rozstawione oczy, niepro 
pOfcjonalnde diuże usta 1 trzy małe nosy, wszystko 
4o składa się na niezwykłą całość Wadliwa budo­
wa jamy ustnej ale pozwala dziecku na ssanie 
piersi. Lekarze zastosowali sztuczne odżywianie.

Niemowlę jest zdrowe, ma apetyt i kizyczy. Dr 
Metan nota dokonał rentgenówvch zdjęć z profilu, ) 
ttóre ustaliły, że budowr czaszki dziecka przypo- j

mina buldoga, a lbo mopsa i ma ogrom ne odchyle­
nia od norm alnej budow y ludzkiej czaszki. P o ­
tw orka  og ląda li W czora j liczn i lekarze.

— O   .
P. m in i s t e r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h

SKŁADKOWSKI powrócił do W arszaw y po odbyciu 
inspekcji w miastach wsch. Małopolski.
CADYK Z GÓRY KALWARJI w j jeżdżą pr świętach 
„Szawuot" ze swoją rodziną do Jerozolimy sa ślub 
swego bratanka.

SPADEK BEZROBOCIA Według danych' państwo 
wy eh urzędów pośrednictwa pracy„ tygodniowe spra 
wozdanie z rynku pracy za okres od 7 do 14 bm. 
włącznie wyLazun, 184.129 bezrobotnych. W  stosun 
ku do poprzedniego tygodnia liczba zarejestrowa­
nych bezrobotnych zmniejszyła się o 3.139.

EMISARJUSZ SUW1ECKI W  WILNIE. Onegdaj 
aresztowano jedną z niebezpiecznych o»oblsto4c( wy  
wiadu sowieckiego. Nazwisko trzymane jest w ta­
jemnicy.

WYDALENIE szp iega  z GRANIC POLSKI. WIb 
dze sądowe zdecydowały, aby znany w Polsce 
szpieg międzynarodowy, niejaki błełjurin odsiedział 
całkowitą karę rocznego więzienia. Zaraz po wyj- 
żciu z celi więziennej Bieljaniu mimo oporu 20stał 
odstawiony do granic państwa. dfr'j min otrzyma! 
zakaz powrotu do Polski.

ZNOWU FAŁSZYWE BANKNOTY. Policja areszto 
wala w Miłośnie me<aklego Stanisława Kozickiego, 
mieszkańca Okunlewa, pod zarzutem ouszcżanU w 
obieg laiszywych dwudziestozlotowycb banknotów. 
Kozicki przekazany został do dyspozycji sędziego 
śledczego. Dochodzenia w toku.

ARESZTOWANIE INŻYNIERA POD ZARZUTEM 
NAPADU. Ogromne poruszenie wywołał w Prze­
myślu fakt zresztowonia I odstawienia do więzienia 
sądu okręgowego inż. Fr. Mor. pod zarzutem gwał­
tu publicznego. Inż. M. przygotował na swego prze 
cl wnika procesowego napad, który mlal zostać wyko 
nany w nocy na ulicy. Jeden z wtajemniczonych jed 
mtkowoż w ostatniej chwili się cofnął i wyśpiewał 
wszystko. Dano więc natychmiast znać do władz, 
które zarządziły surowe śledztwo.

OJCOBÓJSTWO, W  Kołaczycach powiat Jasło 
przyszło do kłótni miedzy Andrzejem Wieleckim, a 
synem jego Janem, liczącym 29 lat. Podczas sprzecz 
kl na tle rodzinnem. syn porwrt młotek i uderzył nim 
kilkakrotnie ojca w głowę, kładąc go trupem na miej 
scu. OJcobójca po potwornej zbrodni zbieg? do laru, 
gdzie go w pare godzin po fnkcle ujęto.

ZWADA SĄSIEDZKĄ ZAKOŃCZONA ZABÓJ­
STWEM. We wsi Soła, pow. Żywiec, dwal sątiedzl 
Julian Wulkan (lat 18) i Michał bury (lat 36) wszczę 
11 swadę na tle nieporozumień granicznych, przyczem 
Wulkan strzelił z rewolweru do Burego, kładąc go 
trupem na miejscu. Bury osierocił żonę i 5 dzieci. 
Sprawcę aresztowano.

WYPADEK TYFUSU W  GARNIZONIE STRYJ- 
SKIM. (kap). W  garnizonie stryjskim zdarzył się 
śmiertelny wypadtk tyfusu plamistego. Dzięki ener 
gicznym zarządzeniom zapobiegawczym lekarza gar 
nizonowego nie doszio do rozszerzenia się epidemii.

JESIOTR O W a d z i 83 KO. W  Wiśle pod Nowym 
Dworem złowili rybacy olbrzymiego jesiotra, ważą­
cego 83 kg. Tsn niezwykły okaz zakupiony został 
przez jeden ze sklepów w Warszawie i wywieszony 
przed sklepem budził ogromną sensację wśród prze 
chodnlów. *

Ze sportu
DZla W  NU DZIELĘ odbędą się na boisku Mak- 

kaM naat. spotkania: mistrz, kl. B. godz. 1*90 A- 
matorzy—Nadwiślanka, mistrz, kl. C godz. 3-cih 
Dąble- Hakoah. Za wody zapowiadają się nader
interesująco.

WARTA (Poznań)-- WISŁA. Spotkanie dziś o 
gai/ 5 na boisku Wisły. Poprzedź! spfetkanie dru­
żyn młodszych.
- u— -  i . i -  A M M I M P M H l a W M M I R

Program Atacyj radiofonicznych
Niedziela, 38 maia.

Kraków (422 m) 15,10—17 Transmisja z Warsza­
wy. 17—18,40 Audycja krakowska: Koncert kompo­
zytorski Karola Szymanowskiego, że współudzia­
łem p. Ireny Dubiskiej (skizcpce), p. Ludwiki Ma­
rek- Onyszkiewiczowej (śpiew) I kompozytora 
18,40—la Rozmaitości, 19—19,2$ Odczyt pt. „Wśród 
książek", wygł p. Marja BrochWićż, 20—20,30 
Przerwa, ewentualnie komunikaty, od 20.30 Trans­
misja z WarsżaWy.

Warszawa (1111 m) 12 komunikat rolnicze- mete­
orologiczny, 15,10 Transmisja z koncertu ■ symfoni­
cznego w Filharmonji (m i. arje I pieśni) 17—17,25 
Program dla dzieci, 17.30 Inscenizacja =esji „Sejmu 
czteroletniego", pieśni 18,40—19 Rózmaitości dow-

Londyn (Z A T ). Poseł Keuwortliy zainterpe* 
lowal w patlam oi«. io angielskim ministrk kb 
lonji, jak daleko się posunęła naprzód spra- 
\va budowy poi lu ctla wielkich okrętów w  Haj 
fie  oraz kiedy projekty budowy będą ostate­
cznie zatwierdzone. Następnie poseł Kenwor- 
thy zapylał, w jakim  terminie przewidzianą 
jest zakończenie robót oraz ile wynoszą leÔ  
gzta budowy.

Minister Amery odpowiedział, że komisja 
złożona z inżynierów opracowuje ooecnie pró-| 
jekty budowy portu w  Hajfie, co się zaś ty­
czy innych pytań, nie może on n*razie udzie­
lić dokładnych informacyj ani ustalić dokła­
dnego terminu rozpoczęcia robót p.zy fg n M  
W Hajfic.

Załeny kni« M  Ridmoimi MM
na rabina

Praga (2 A T ). Straż pograniczna uutreizio-ś
wała na granicy czesko niemieckiej szpieg* 
niemieckiego Fryderyka Eitelesa, który prze­
słany został do więzienia w mieście Chebie (£ -: 
ger).

Zaaresztowany pochodzi ze znanej rodzinyt 
rabinackiej w  Czechach, W sem..iarjum rabi- 
nicznem wyróżniał się jako wybitny kandydat1 
na rabina, pu wojnie stał się komunistą 1 brał! 
czynny udział w ruchu spartakusowcóW Wj 
Niemczech. Następnie przyjął rhizest, prze­
szedł do obozu krańcowych nacjonalistów i an 
tysemitów. Lecz gdy dowiedziano się o jego 
żydowrkiem pochodzeniu, nacjonaliści nie-1 
mieccy wyrzucili go ze swej organizacji. Na­
stępnie wysiedlony z Niemiec przybył do Czech 
i tu wespół z pewnym nacjonalistą niemiec­
kim w  parlamencie czeskim prowadził akcję 
szpiegowską na rzecz Niemiec.

Afera szpiegowska została wykryta I 
właśnie gdy Eiteles chciał uciec z Czecho­
słowacji, został przychwycony na granicy i o - 
.adzouy w więzieniu.

 o—  >■'
2000 WOLNYCH POKOJI W  TEL AWIWIE. Na’ 

podstawie statystyki przeprowadzonej przez za­
rząd miejski, stwierdzono, że w Teł Awiwie jest 
P009 wolnych pokoji do wymjęcia na ogólną licz­
bę 21,000 pokoji

ZAŁOŻENIE NOWEGO BANKU W PALESTY­
NIE* Związek przemysłowców w Palestynie otwie­
ra wkrótce nowy u a i« pod nazwą „Narodowy 
Bank dla Przemysłu". Dyrektorem nowozałożone- 
go banku został mianowany p. Weidenfeld.

KATOLICZKA, POŚLUBIAJĄC JfcYDA, POZO­
STAJE JEGO PRkWNĄ MAŁŻONKĄ, NAWET  
BEZ ŚLUBU RABINACKIEGO. Sędzia William A. 
Barr, czlonef- sądu najwyższego w Nowym Jorku, 
ortoki, że o ile chrześcijanka poślubia Zyda z Za­
chowaniem przepisów prawnych, to śiUb ten nie 
może być unieważniony na tej podstawie, że nie 
chce ona Wośąć ślubu u rabina. Chodziło tu o pro­
ces niejakiego Rudolfa Raphaela, który wszczął 
proces rozwodowy przeciwko swojej małżonce 
Sidle Miller Paphael, ponieważ pi z> rzekła mu ora 
W swoim czasie wziąć ślub róWnatż u rabina, leca 
potem nie chciała tego uczynić z obawy przed swoi 
ml rodzicami, którzy są pobożnymi katolikami. !

NOWY REKORD PŁYWACZKI ŻYDOWSKIEJ. 
fOdczas święta pływackiego, urządżónego prze* 
S„Hakoah‘ We Wieaniu pływaczka żyd. FriZi l»W i 
pobiła dotychczasowe rekordy atistrjackie w pły- 
wanlu, przebywając 400 metrów wolnym stylem 
W ciągu 6,24 fi minut.

cłpne Lateinei. Łapińskiego, 10—19^6 odożyt pt. 
„Orlę Reichstadtu", 19^0—19^5 Odczyt pt. „Z Gi­
braltaru do Tunisu", 20,30 koncert. 22.3U—28.J0 
Muzyka taneczna.

Poznań (273 m) 17—17,25 Program dla dzieci 
18,45—19 Nadprogram wesoły Czesława Kadena,1 
20,13 konrert.

Wiedeń (517,2 m) 11 konrert Damskiej orkiestry 
symfonicznej, 16 Jazz- orkiestra, 18,15 Muzyka ka­
meralna, 2" „Alt- Wien“, operetka J. La&nere.

Praga (348.9 m) 20—21*45 Koncert symtoaksny 
Filharmonji.

Wrocław (322.6 m) 16 Popołudnie pieśni. 1745 
Chór mesk1 (pleśni miłosne, pijackie 1 stud*m if’

Lipsk (365.8 m) 2U'15 Muzyka R. Wagnera #3 0  
—28*30 Muzyka taneczno.
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O n i niedziela 22 maja b. m. 
premiera w Kinie „SZTUKA**
Przemiła i pikstnlna komedia erotyczna wytwórni

Paryskie małżeństwo
Monte BlneWerner-i rotlier.^ z niezrów- 

n;tuvi7ii m łynam i Ameryki

P O L IT Y t  z n a

i i . E l i ! n a  im n n sie  pobyła
Prezydenta D ou n iergu e ‘a w  Lon d yn ie .

^Oficjalne komunikaty uraz noiy agencji Hayasa i 
^Utefa niewiele przyjto&n niateriału o rezulia.tacli 
3  ’«U  prezydenta i republiki francuskiej Douniers;ue‘a 
.L on d yn ie  i dość długiej konferencji w cztery o- 
f f y Bnajida z Chamberlainem. Prasa musi jednak 

informacje, a ponieważ z bezpośredniego źródła 
'Ć ich nie może, więc je świadomie... fabrykuje, 
itd-p się samo przez się, że na tle takiej tajem- 

Jlci powstawają rozmaite sensacyjne plotki, któ 
c*?Oawoliiny sobie podać tylko z obowiązku dzieu- 
J^TSkiegó. I tak podaje prasa, że Anglja i Francja 

» » r ły  ze sobą „Entente Cordial" skierowaną w yłą 
Przeciwko Rosji sowieckiej. Oba te państwa

S i
chcą ga żadną cenę tolerować neutralności Nie-

dlatego postawią Niemcom alternatywę. Niem-
^•tiuszone będą przyłączyć się do wspólnego fron

8łji i Francji przeciwko Rosji, a jeśli to uczy-

d (1), a m ianowicie Gdańsk i korytarz, przy­
w r '1 Anglja, Francja i Niemcy gwarantują Polsce 
j^aruszalność i całość 'eszty  terytorium. Jeśli zaś 
(jp lc y  nie zechcą się przyłączyć do tej nowej koali 

wówczas ma być Reichswehra rozbrojona, 
zaś przejdą pod zarząd mianowanego gene- 

eio  gubernatora, a armja nowej koalicji przema 
ht.le w  razie wojny przez Niemcy.

Ufa*? 1,a 
ijjJ tako
jk* ®°żbawiona zupełnie konkretnej treści. O wiele 
*c- dziwiej przedstawiają się inne doniesienia

na p ierwszy rzut oka wyglądają te doniesie- 
j«ko zw ykła  kaczka dziennikarska, jako sensa-

P°-
^ 'conj bieżącym zagadnieniom politycznym, a 
dj^*nte sprawie opróżnienia Nadrenii, przez armję 
Hj,?acy iną. Briand i Chamberlain mieli się porozu- 

W ten sposób., że przed upływem 15 czerwca 
„ L * .  którym to terminie Niemcy zobow iązały się 

fortyfikacje na granicy polskiej, nieio r ty tik a c je  na granicy polskiej, nie może 
o jakichkolwiek koncesjach na rzecz Nie 

N iem cy muszą wypełnić swe zobowiązania, a 
ijzas; dopiero mogą wystąpić z nowemi żądania 

Wkerlain i Briand mieli się też porozumieć 
tyo?raw*e albań sk ie j i chińskiej. W  obu tych sp ra- 
B  ̂ >nają Francja i Anglja uzgodnić s,voją polity- 

^ t f t . y /jP,1T1 za -̂  Przedmiotem narad był stosunek 
si' sowieckiej, także i w tej sprawie uzgodnili 

^ ^ ^jnjstrow ię^swoje^pogiądy.

^ leatru, literatury i sztuki
? TŁATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 

* ^ , sze -powtórzenie sztuki Channing‘a Pollock ‘a 
!fea ua Jrzw *ach,‘ , która rensacyjnem zawikta- 
ŝ Qa" cit • doskonałą grą pp. W ernicz, Kułakow- 

* Suchy w yw oła ła  na wczorajszej premierze 
erescwanie. „Znak na drzwiach'*, powtórzo 

% • j j e w e wturek. Dziś popołudniu „W olne mia 
*'ru«tło'wskifego w związku z uroczystością ku 

tf «o KdŁn^ ala Bema. Jutrzejsze przedstawienie „C y ­
taty. e ®6rgerać“  przeznaczone jest dla szkól za- 

Początek o godzinie 3.30 popol. Role 
*e konają pp. N iew iarow icz i Hańska.

• „.‘ EATR MARJONETEK „MINIATURY" (ul. św. 
^ le  ̂ za 37). P ie rw szy  Polski Artystyczny Teatr

taąyi d  ^z *ec' * m łodzieży pod kierownictwem  S. 
tatyj "Poleńskiego, gra dziś t. z. niedziela 22-go bm 
t ^ o ^ tatni Przepiękną „Baśń o srebrnym rycerzu "
* »n. er'jWr>ej. Ilustracja muzyczna Mirona Roz- 
r°S k ig n  Recytacje pp. Billiżanka, Castory, tłojna-

ński, Lisowski. Lalki i dekoracje St. Ra- 
>ego. Bdety sprzedaje kasa „M iniatur" od go 

« ’łop- Dochód na cele „Syndykatu Dziennika-

C . 2* .  ŻYD. MŁODZ. AKAD. U. J. „GORDO-
Ity^^ utro w poniedziałek 23 bm. o godz. 8.30 wlecz. 
Jtyty m lolta,u własnym, Dietla 105, Zebranie ple- 
at. 1 Na poi ządku dziennym sprawy organizacyj-

S  ^ClhE ł ‘K Y  C H A LU C O W E J. W  poniedziałek 23 
^Sa ip - . ie się posiedzenie Prezydjum  Sekcji 

P rzy  Kom itecie Lokalnym  E zry  Chalu- 
«  i ° 7, zas o godz. 8 w ieczorem  odbędzie 

H*e Sekcji M łodzieży  przy  K om itecie 
f i  E f r ,  Chalucowej (Z ie lon a  1. 17, I. p )  

fS^dzo bm o godz. 7 wiecz. odbędzie się
*  Sekcji Pań i Pan ów  E zry  Chalucowej 

J 1 17, 1. p.;

Maria Prevost
R e ż y s e r o w a ł  E r H £ S t  L M ł S l C Z

Humor! ) f  ytwornośd*
W d z ię k !  E le g a n c ja !

In t r y g a !
fiumi ■■ inuMiiiiigii—rarrr ■ n a iT w iii ii i— ii

i Uli! ® (B!..)
cl ara Be ^

HjFJ‘ E K T U A I IY  T E A T R Ó W  K R A K O W a K lC fc  
T K A  TU M IK JS K I IM .1 SŁO W A C K IE G O

(poez. o goił/.. 7 i«0 w ie\z.)

N iedzie la : pop. ..W olne rniaslo'’ f jk u  uczczeniu 
pamięci generała .Bema); Wieczorem „Znak na 
drzw iach

Pon iedzia łek : „C yrano de B ergerac" (szkolne o 
godz. 3 30 pop.)

R E P E P .T U A R  K I N O T ] 'i  A l ' i ł  Ó W

(IC1EC11 A: „Jak zoslalm u [irimadonną, Ta jem ­
nicza podwi iz!<a‘‘ (1.) ,i k i ów  liumoru).

W A N D A : ,Ą I rabianki- na R iyicrze. Niech ży je  
trzeźw ość!"

R E D U T A : ..Intryga i m iłość". „Za kulisam i f i l ­
mu". Hi stor ja z lo le j rybk i".

NOWOŚĆ i: „R ob in  z la su ' (D. Fairbanks).
PR O M IE Ń : „Mnnon Lescaut" (L ya  de Putti,

G ajdarow )
S p k R S Z A W A : „Aw anturn ica  z S ingapore".
S Z T U K A : „P a rysk ie  m ałżeństwo",
B A G A T E L A : „U  progu  sypialni**.

Akcja ratunkowa dla ludności żydowskiej
Organizowanie stowarzyszeń

Dnia 19 maja br. odbyło się posiedzenie lv- 
g zek u lv «y  Kom ilelu Ralunkowego przy współ 
udziale delegatów Joinlu pp. Dyr. Gitierman- 
na i Wertheima z W arszawy. ))od przewod­
nie lwem prezesa Dr Rafała Landaua.

Przewodniczący składa z czynności Cenlrali 
jakoleż krakowskiego oddziału spiawozdanie, 
z klórego wynik-ą, że udzielono w Krakowie 
1175 osobom pożyczek na łączną kwotę zł 
182.000. Obywatelstwo krakowskie przyczyniło 
się na rzecz Komitetu Ralunkowego kwotą zł 
15.377. Z Joinlu otrzymał Komitet kwotę zł 
131.108. Tytułem zwrotu za udzielone pożyczki 
wpłynęło zł 40.734.

Z pożyczek tych korzystało: 129 inwalidów, 
73 wdów wojennych, 327 rzemieślników, 30Ó 
kramarzy, 124 straganiarzy. 50 w  handlu obno 
śnym zatrudnionych, 73 w handlu jarmarcz­
nym, 108 innych zawodów.

Dyr. Giltermann przedstawił sytuację w  ja 
kiej znajdują się komitety w  Kongresówce, W  i 
lcńszczyźnie i Lwowskiem.

W vkazu it na wielkie zainteresowanie, ja­
kiem społeczeństwo tamtejsze darzy akcję Join 
tu. Delegaci Jointu, którzy objeżdżają komi­
tety Lokalne, mogą się naocznie przekonać, 
z jaką punktualnością w pływają raty na po 
czet udzielonych pożyczek. Mimo nędzy go­
spodarczej zebrano w  Kongresówce w  ostat­
nim miesiącu na rzecz Towarzystwa Ratunko­
wego 18.000 dolarów.

Mniej sprawnie pracują Komitety wr n iektó­
rych miastach Zachodniej Małopolski, nie u- 
dzielając sprawozdań miesięcznych, co spo­
woduje Centralny Komitet do zreorganizowa­
nia tych Komitetów.

„Gemilat Cłiasudim" przy pomocy „Jointu**
Po referacie Dyr. G ił ter manna zapadły na­

stępujące uchwały:
1) Z  funduszów Joiniu nie wolno udzielać 

żadnych bezzwrotnych pożyczek.
2) Kwoty udzielone Komitetom lokalnym 

tytułem subwencji będą zwrócone Jointowi 
w  następujący sposób: 10 proc. w  roku 1928, 
po 20 proc. w  roku 1929 i 1930, po 25 proc. 
w  roku 1931 i 1932.

3) Kom itety lokalne lub Stowarzyszenia „Gfc 
m ilat Chasudim" wydadzą weksle Jo in io* i 
na poszczególne raty.

4) Jak długo Komitety lokalne nie prześlą 
Jointowi do podpisu im  przesłane weksłe, nie 
mogą liczyć na dalsze subwencje, przyczem 
zwraca się uwagę, że nikt osobiście Jointowi 
nie odpowiada za te kwoty, lecz tylko Stowa­
rzyszenia jako takie. Joint bowiem nie ram ie 
rza niszczyć założonych Kas zapomogowych. 
System ten ma zabezpieczyć płj nność kapita­
łów  w  poszczególnych Komitetach.

Komitet uchwalił w  m yśl życzenia Jointa 
przyjąć instruktora, którego czynnością w  
być stałe objeżdżanie Kom itetów lokalnych w  
Małopolsce po lin ję Sanu. — Kontakt len ma 
na celu ożywienie akcji, która w  niektórych 
miastach zupełnie się nie rozwinęła a W in­
nych nie daje oczekiwanych rezultatów.

Uchwalono agendy /akowskiego uddzUhł 
żydowskiego Komitetu Ratunkowego przelać 
na powstające Stowarzyszenie Dobi oczynne 
„Gem ila1 Chasudim", którego Walne Zgroma 
dzenie odbedzie się w  niedzielę, dnia 22 maja 
br. o godzinie 4-tej po południu w saK obrad 
Kahału.

kfelizńę czystą mieć chcesł
myd lo  O rzeł b ierz 

ob i ją  cudDie b i„ ła

w wwałości doskonałą. 675

7 G I E Ł D Y
Giełda krakowska.

K raków , 21. 5. A kc je  naogól bez zm iany D olar 
utrzymany. ■

D ziś w prywatnych obrotach panowała na ryn ­
ku e fek tów  tendencja naokół utrzymana. W ahania 
kursowe minimalne przy  stosunkowo małych obro 
tach i slabem zainteresowaniu. Jedynie zaintere- 
sowanie żyw sze dla niektórych pap ierów  c ięż­
kich jak dla Jaworzna, Z ie len iew sk iego, Banku 
P o lsk iego  i . Chybia, które b y ły  w  nieco w iększych 
nbmUioh. Beszta papierów  praw ie  w  zupelnem za- 
niedhnniu. Kursa oksżta ltow a ły  się następująco:

Z ie len iew sk i 23, 23 1/4; Jaw orzno 24. 24 1 M. Ce­
g ie lsk i 47, 47.50, Bank P o lsk i 152 i pół, 153 i pół. 
Chybie 7, 7.15, Chodorów  144, 145, Nobel 6.15, 6.25. 
Górka 50, 51, Gazy wschodnie 30 i pół, 31 i pół, 
S iersza górn icza 7, 7.10, Lokom otyw y  2. Tohan 
0.R7, 0.68, Pharm a 1-50, A zo t 2.15, 2.25, K ra k us  0.35.

Na rynku walut i dewiz tendencja bez zmiany. 
Zain teresow an ie w  dalszym ciągu słabe przv m i­
nimalnych obrotach. Podaż w ystarcza jąca przy 
lekkim  nadmiarze. W  K ra k o w ie  gotów ka doi. 8.92 
i pół do 8.93.' czeki bankow o 8.94 i pół do 8.95. 
W arszaw a  got. 8.92 i nół do 8,92 3/4, czeki 8.94. 
L w ó w  gol. 8.92 1/4 do 8.93, czeki 8:94 i pól do 8.95. 
K a tow ice  gotów ka 893— 8.93 1 pół, czeki 8.94 Na 
wszystkich giełdach zmian zasadniczych nie za­
notowano. Kursa przy drobnych odchyleniach w y ­
równane Bank Polski płacił W dalszym ciągu za

gotów kę 8.89, za czeki 8.91.

Glalda warszawska
W a r s z a w a  21  b m . (PAT.i O la łd a  w a n n y .
Polar 8*92, sprz 8’94. kup. S’90.
Holandja 358-90, sprz. 358-90, kup. 357-10. 
f.ondyn 43-43 sprz. 43-54, kup. 4.v85 
N Jork 8-03. sprz. 8-05. kup. 8*01. 

ary/. 3502. sprz. 34-11. kup. 8403 
1’raga 26-50 sprz. -2tj-56 kup. 2B-44 
Ś/.wajcarja 17205, sprz. 172-48 luip. 171-62 

łoehy 49-— , 49-12, 48-88,
W arszaw a, 21. 5 P A T . Baiik handl. 7.85, 7 75, Pol 

ski 154, 154.50, 153, Zjedli. Ziem. 3.60, Sp. Zarobk. 
95, 96, k ije w s k i 'ł6, Spiess 95, E lektryczność 98, 
Czersk 1.25, Częstooice 3.75, Cukier 6.T5, 6, L a zy  
0.48, 0.10, O s iro w ic t 2.38, W ęg ie l 118, 116.50, 117Ó0, 
N obel 0.20, 6.15, 6.20, F itzner 7.25, L ilp op  34, 33.25, 
33.50, M odrze jów  10.30, 10.35, N orb lin  190, 191, O- 
strow iec 83.50, 83.75, Pocisk  3.55, Rudzki 3.05. 2.97, 
3, Starachow ice 5.40. 5.15, 5.30, Ż y ra rd ó w  21.50, 21, 
Z aw ierc ie  43.7, 43.25, B orkow scy 3.80, 3.75, 3 78, 
Spirytus 3.65, Żegluga 0.68.

• • «

G iełda p ozn ań sk a .zbożowa z 21 b.n.: Notowania 
z 20 bm. bez zm ianv

Gialda zurychska
Zurych, 21. 5 P A T . P a ry ż  20.35 1/4, Londyn 25.24 

i pół, N o w y  Jork 5.19 7/8, Belgja 72.22 i pół, Wło­
chy 28.45, H iszpanja 91.80, H olandja 208.05, Wie­
deń 7315, Sztokholm  139.10. Oslo 134.30, Kopenhaga 
138.70, Sof ja 3.75, P ra ga  15.40, Budapeszt 90.60, Bła* 
•ogród 9.13 i pół, Buenos Aires 219.50.

i
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0  tem jak Adolf Zukor zamiast-rabinem,
został jednym z największych magnatów filmowych w Ameryce?
Przeciwnik „duchownej" kariery. —  Z robotnika w fabryce sody kuśnierz z kuśnierza 
przedsiębiorca filmowy. —  Potęga reklamy. —  Propaganda wrogów. —  Zukor bohaterem ko­

met! ji M. Lcngyela, pi. „Waterloo". — Czy i tu osad antysemicki zawiści?

(1) A d o lf Zukor jest dziś jednym  z  najw iększych 
i  najbogatszych' m agnatów  film ow ych  w  Am eryce 
Jest dyrektorem  w ie lk ie j w y lw ó r .ii ..Param ounl" 
(Fam óus P layers ;. Pochodzi z żydow sk ie j rodziny 
w  m alutkiej m ieścinie w ęg ie rsk ie j Ricse. W ła śc i­
w ie  zostać m ial — rabinem. K iedy  rodzice  odumar 
l i  go  wcześnie, poprosił Zukor stryja, k tóry  go 
adoptował, ażeby p o zw o lił mu pójść ao szkoły 
handlowe^. S try j w reszc ie  się zgodził, a m łody Zu­
k or  podjął w krótce  „posadę*1 w  m ałym  sklepiku 
niedużo w iększe j m ieściny. Chłopak ro ił jednak 
juz wtedy szerok ie plany. N a jbardzie j tęsknił za, 
Am eryką.

K orzysta ją c  z tego, że m iał kuzyna w  B rooklyn , 
w yb ra ł si$ don za uzbierane oszczędności. Posady 
odrazu oczyw iśc ie  nie znalazł. W  każdym jednak 
ra z ie  był w  N ow ym  Jorku, gdz ie  też po p ierw szej 
pon iew ierce dostał się do fab ryk i sody. W ted y  o- 
csty w iśc ie  nie uznawano jeszcze 8-j odz unego dnia 
pracy... P rzys z ły  m agnat f ilm o w y  za rab ia ł za ty ­
dzień żmudnej pracy około dwa dolary , z czego 
w iększą  część pośw ięcał na naukę języka an gie l­
skiego. Drugim  etapem  k a rjery  zukora  była  praca 
u kuśnierza. W krótce potem za ło ży ł p rzedsięb ior­
czy  2uLor z e  „spólnikiem** m ały interes kuśnier­
ski W Chicago. Tu, (gd z ie  naw iasem  m ów iąc, po­
ślubił też kuzynkę spólnika), zaoszczędzić umiał 
na ty le, by o tw orzyć  w łasny w arszta t kuśnierski 
z  k o le i w  N ow ym  Jorku. W  roku 1004 z lik w id o ­
w a ł  Zukor W arsztat kuśnierski i za ło ży ł —  kino.

Jest to  w ięc  już zadatek p rzyszłe ] k a r je ry  Zuko­
sa, a le  d z is ie jszy  „k ró l film ow y*1 p rzyzn a je  sarn. 
t t  p ie rw sze  je g o  kino by ło  naprawdę w ięce j, m i 
p rym ityw ne. „W ystaw ia ł*1 on zi esztą w  swent ki- 
a le  m ale j taśm y film ow ej, a zw raca ł zrazu  baczną 
u w agę  na częśu kabaretową. Zuko>- m yśla ł jednak 
•b ryc ie  o  ulepszeniu i d źw ign ięciu  ów czesnego 
przem ysłu  filmowemu Postan ow ił —  finansow ać 
filmy. O czyw iście, że p ierw szym i ludźmi, k tórzy  
go’ WzięM na serjo . b y li —  autorzy, Zasypujący go  
manuskryptam i. W  ślad za nim i zg ło s ili się ró ­
wnież n k to rjy .

k o O k g  w yśm iew an o jednak' A d o lfa  Zukor a w  
WOwym Joiku  A to li ru ch liw y  przedsięb iorca po­
s ta n o w i w szystk ich  —  prześcignąć. M ając ju ż ja- 
kąftaka gotów kę, zdecydow ał się zao fia ro w ać  —  
Sarze Bernhardt sumę 35.000 d o la rów  za w ystęp 
* * .  J*-S° film ie, Genjalna artystka zgodziła  się i 
tak  ukazał się na ekranach w  roku 1912 film , któ- 

Zukoi —  jak sam szczerze przyzn a je  —  zgo-

Przegląd filmorry
•ojo

tow ał taką reklam ę, o  jak ie j w tedy nikomu je- 
szeze nie śniło się nawet w  Am eryce. Sukces za ­
skoczy ł sam ego nawet Zukora. W  każdym razie  
okaza ło  się, że  poszedł po słusznej drodze. Zukor 
/.urobił na film ie  grubą sumę 

T e rą z  m ógł d zis ie jszy  m agnat film ow y, w ynająć 
odpow iedn ie a te lier i przystąp ić do pracy na w ie l 
ką skalę. U kończył film , k tóry  postanow ił sprze­
dać jedynemu w tedy w  Am eryce  „T ru s to w i1* fil-

RZECZY CIEKAW E.

Świat bez reumatyzmu?

m ow em u .. A le  panow ie z  „Trustu1* nie sp ieszy li
się oczyw iśc ie  z przyjęc iem  p. Zukora. Czekając 
na wpuszczenie gn przed dyrektora trustu, ro z ­
m yślił się Zukor, ob liczyw szy  przedtem  dochody, 
k tóreby uzyskał, sam w ystaw ia ją c  film . K iedy  
wpuszczono nareszcie Zukora przed oblicze u rzę­
dnika trustu, ośw iadczył, że żąda za sw ó j film  
nie mniej nie w ięce j ty lko  75,000 dolarów . U rzę ­
dnicy trustu b y li zdumieni „a rogan c ją1* początku­
jącego przem ysłow ca. Tak  w ięc  Zukor sam pozo­
stał p rzy  sw oim  film ie  i za rob ił na nim o w ie le  
w ięcej, n iż żądał b y ł od trustu.

D o trzec iego  film u  zaangażow ał już A d o lf Zu­
kor znanego reżysera  am erykańsk iego W . D. G rif- 
fitha, k tóry  pob iera ł w tedy  ty lk o  500 d o la rów  ty ­
godniowo. Zukor stał się popalarnym  w  Am eryce. 
P rzyc zyn iły  się do tego nie m ało i pisma hum ory­
styczne, których obecny prezydent „Param ounta" 
stał się g łów nym  „bohaterem ". N a jlepszą  reklam ę 
/rob iły  7 u k orow i —  w ro g o  u .posoblonc mu sfery. 
N a  film ie  G riffith a  za rob ił n iedoszły rabin zapa­
dłej m ieściny w ęg ie rsk ie j tyle, że począł g ra ć  
„p ie rw sze  skrzypce1 w  am erykańskiej produkcji 
film ow e j, angażując coraz lepszych reżyserów , 
op era torów  i  aktorów .

A teraz mili czytelnicy, zdradzę Wam tajemnicę 
którą zawdzięczam przeczytaniu straszc/onych tu 
autobiograficznych zapisków Zukora Óto i ona: przy 
pominacle sobie zapewne świetnie w Krakowie za­
graną komedię węgierską M. LeugyeFs, pt. „Water- 
loo", gdzie niemal cbaplinowskie triumfy aktorskie] 
gry święcił — Znicz? Pamiętacie też jeszcze może 
treść I bohaterów komedii, której bohaterem jest ku­
śnierz dorabiający się dziwnym trafem majątku na 
filmie pt. „Waterloo"; jeśli teraz porównacie wspom 
nianą komedję Lengyela z autobiografią — Zukora, 
przekonacie się, że tłem dowcipnej sztuki są właśnie 
„filmowe" dzieje dzisiejszego dyrektora „Paramoun* 
tu". Tylko, że na dnie sztuki Leugyela Jest może ja 
kiś procent osadu - -  antysemickiej zawiści pod a- 
dresem ruchliwości i rzutkości żydowskiego magnata 
filmowego.

O S O B U W Y  KONKURS.

'Amerykański magnat filmowy, Karol Lam ­
inie rozpisał dość osobliwy konkurs na pro­
jekt ulepszenia filmu. Przeznaczył on miano- 
wic;e łączną kwotę 5.200 dolarów za poszcze­
gólne projekty, które muszą jednak przedtem 
ogłoszona być w jakiemś z czasopism kino­
wych, a potem dopiero przesłane panu Latn- 
młe do Nowefo Jorku na „Fifth Avenue" Po­
czciwy dobrodziej będzie potem mógł autorowi 
projektu pi zesłać kilka dolarów, albo też nie 
uwzględnić autora wogóle. W  każdym razse 
żaden po „raźniejszy teoretyk kina z pewnością 
nie „przekona" się do formy i wysokości na- 
grudy konkursowej naiwnego pana Laminie, 
który zasypany będzie conajwyżej elaboratami 
grafomanów.

N O W A  KREACJA JANINGSA.
Pieiwszy amerykański film Emila Jauning- 

s‘a wzbudził ogromne zaciekawienie wśród mi 
łośników kina. Januings wystąpi w  roli ojca 
licznej rodziny. Partnerką jego będzie Bełle 
Bennett.

L Y A  DE PUTT1 W  „KHWI POLSKIEJ".
Lya de Putti podpisała kontrakt z „Univer- 

sałem". Po raz pierwszy wystąpi w  obrazie p. 
t. „Polska Krew", Partnerem jej będzie Iwan  
Mozzuohin.

F ILM Y  CHIŃSKIE.
W  ciągu ostatnich pięciu lat przemysł fil­

mowy rozwinął się również I w  Chinach. F il­
my chińskie nagrywane przez aktorów tubyl­
ców, pozostawiają jeszcze pod każdym wzglę 
dem wiele do życzenia. Z  pośród aktorów fil­
mowych na uwagę zasługuje młoda utalento­
wana Chińka, 01ive Joung, o imieniu 1 nazw i- 
sku europejsklem, która kreuje główną rolę w  
filmie „Filial Piety".

B. NASTĘPCA TRONU SIĘGA PO LA UR Y  
Y ALEN T IN A . ,

Były następca tronu niemieckiego podpisał 
kontrakt z pewną wytwói nią i wkrótce ukaże 
się w  filmie p. t. „The Prince of Wieringen", 
w  którym kreować będzie rotę tytułową. Film  
kręcony będzie w Wieringen w  Holahdjl.

Z „ASTRONOMJI" K INOW EJ.
Douglas Fairbanks jest najszybciej krążącą 

gwiazdą na firmamencie kinematografii.
Baby Peggy, maleńka gwiazdeczka, która 

może być widziana golem okiem.
Charlle Chaplin, gwiazda promienna, która 

obdarza nas swem światłem tylko raz tlo roku.
GWikzda „polarna" Negri, świeci ostatnio 

znów światłem silnem.
Znakomita Gloria Swanson ma obecnie sta­

łego satelitę.
Gwiazda Theda Bara z konstelacji „Fox'ft*‘ 

znów się ukazała.
Ben Turpin je9t gwiazdą Spadajjcą.

K U P U J C I E  S Z E K E L i

W iedeńska „M cdizin ische W ochenschrift" \ publi­
kuje arlyku i l ) n  Pau la o doskonałych rezultataC® 
.jakie osiągnął swnjem serum „Cutivaccin ‘ * pn ę  
e iw ko m tm a lyzm ow i. Już w, r. 1925 m ógł wiedeóf 
ski lekarz zanotować przeszło 600 dodatnich r®*; 
zu lla tów  swych zabiegów , W  ow ym  to roku V *) 
kończył Dr Paul sw ój odczyt o zwalczaniu  reuu»ą* 

j tyzmu słow am i; ..Mimo w ielk ich  postępów  terapjłj 
' nie mogę sobie przedstaw ić św iata bez tuborW* 

łozy, a le bardzo dobrze mogę sobie przedstaw® 
św ia t bez reumatyzmu*1.

Ostanio znowu prym arjusz D r Laze l o g ło s ił 
w iedeńsk iej „K łin ische W ochenschrift*' artykuł 
zastosowaniu now ego środka zw an ego  „Causyth . 
p rzec iw ko reum atyzm ow i. N o w y  ten preparat J a  
m ożłiw ia  n itty lk o  terapję, lecz zw a lcza ■* im o 
d ło cloroby. D r L a ze l stosuje w  sw e j praktyce t>* 
bletki, zaw iera jące  połow ę gram u now ego lek s f 
stwa, przeciętn ie po dw ie  tab letk i trzy  ra zy  d z l^  
nie po każdem jedzeniu, a już po 20 takich tabldn 
kach można było  skonstatować pom yślny 
w  chorobie.

in  lilie! Swiati
Amerykańskie tow arzystw o kolejowe ..Great Nok 

hern Company*1 w ierci obecnie m iędzy miastami Sc* 
nic i Berne w  stanie waszyngtońskim najdłuższy 
nel świata. Roboty rozpoczęto jeszcze w  gruiitu® , 
1925, a spodziewają się, że budowa tunelu skońCŻM 
się z latem 1928 roku. Tunel bodzie długi na. 8 
a wiercenie odbywa się wśród skalistych gór.

Hlstorja starożytna zna już wiercenie tunelu prlA  
skaliste wzgórza. Za czasów  mianowicie Cez*r® 
Klaudiusza dokonano takiego wiercenia, które trW*j 
lo 11 lat, przycżem  długość tunelu wynosiła trzy —' 
le, a przy robotach pracowało przeszło 30.00*1 nierW 
ników I jeńców.

Koszta budowy tego tunelu są bardzo znaCJ** 
atoli tow arzystw o kolejowe spodziewa się, że budJ’ 
wa Się opłaci już w przeciągu 10 najbliższych fał- 
fm  a  m m * s a s e g i i  a s - s e a  mmmm * *

Weaoły kącik

—  Chciałbym się przekonać, jak tam z-t< 
w zoologji... Od jakiego zwierzęcia poebo-, 
futro, które nosi mamusia?

— Od wuja Emila.
(„llumorlst", Londyńl*

CHCIALnY BYĆ GRZECZNY.. v.
ul*1*—  Pam ięta  pan jak odm ów iłam  panu ręki, 

się pan o  nią stara ł?  • ^
—  O, tak Zaliczam  to do —  najm ilszych 

wspomnień...

Giełda w le^śAiia
W fcsfaA  (f. 91 t .  nr. <r. A.T.U DnwM g, 

Amsterdam 283*1.6. Belgrad .12-464 Berlin 
I rukselr 98T3. Fudupeszt 123*68. Kcpeh^Biifl W 

I ondyn 84-44.MaJn t 125-15. Medjoian 38-86. ^  
'ork 709*26. Oslo lfia-fO, Faryż 27-66 Pragą / .  
Pofjs 5:10. Sztokholm 189*60, WarsraWa T̂ FSO— 
Zurych 1364S. Amerykańskie 706*10, niemieckiej*
angieskie — polak ie — • ■—  siwajcsrekisl*
czeski© 20-97. Węgierskie 123-xł2—. •

C k ( ]s :  Zieleniewski 1820, Sileaja —
5-80, Ga), karpaty 3o-10, Galicja VA\ Siersz1 
Fank małopolski — •— . Bank Hip. — TepĄj e ■

Gittida nowojorską
N o w y  Jork , 21. 5 (A W ).  W a rszaw a  1140, 

dyn 465 i pól ,P a ry ż  391 i pół, W iedeń 14ń7t ./ * '  
ga 296 1/4, W ioch y  545, B elg ja  13 89 i pe t, BJJJ 
peszt 17.45, Szwr>jcarja 19.23 i  pół, Helsin 
252 i pół, Sof ja  0.74, Holandja 40.01 1/4, Osie 
Kopenhaga 26.67 i  pół, Sztokholm, 26.75, Tfó* g 
17.63, T o k io  46.43, Bukareszt 60, B erlin  23.69 - * 
B elg rad  176, M ontreal 100.03.
naa-  *?■ "-i— i — " swińJlU. — j--- -------------

SIMMERINGER S. C. —  M AKKABl « 1 ^
Szczegóły zawodów podamy w  jutr**-Js”

1 poniedziałkowym numerze.

!
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Brawurowy lot kapitana Lindberga
Atlantyk p o g n a n y !  — Lot - Jork P aryL

K lu k ó w , 22 m a ja  

T ra g ic zn y  los fra n cu sk ic li io ln ik ó w  N u u gcs  
fe a  i C o ł l i ‘ego  n ie  ods ln ts/y l d z ie ln e go  p ilo ta  
^ń erykań sk iega  kap itana L in d h crga . k tó ry  
* tzo za j m im o  n iep o m yś ln ych  w a ru n k ó w  a t ­
m osferycznych  w zh il się do lotu N o w y  . lo r k - -  

^ r y ż .
W  c h w ili,  g d y  p iszem y le s łow a, b rzm ią  

M atn ie  w ia d o m o ś c i b a rd zo  p om yś ln ie . L in d -  
b tg  d o ta r ł iu ż  s zc zę ś liw ie  do w yb rzeży  tr la n -*erg d o ta r ł ju ż  s z c zęś liw ie  
%  skąd  od b ęd z ie  osta tn i etap  sw ego  Tu aw u - 
*®Wego lo tu , k ie ru ją c  się w  stronę P a iy ż a .

W  ten  sposób  lo t  p on ad  A t la n ty k ie m  jest f a ­

ceta  d o k o n a n ym .
P o n iże j p o d a je m y  te le g ra m y , ilu s tru ją ce  p o- 

fe z e g ó ln e  fa z y  lotu .
* * A

Nowy Jork, 21 5. P A T .  A m eryk a ń sk i lo tn il 
^ h d b erg  w z b ił  się w c z o ra j o god z. 6.52 l. zn. 
6 ,12.52 czasu  ś ro d k o w o -e u ro p e :sH ego  w  p o ­
wietrze i rozp oczą ł lot do P a ry ża  P a n o w a ła  
fe ta  m gła .

Halifeks, 21 5. P A T .  L in d b e rg  p rze le c ia ł nad 
H o rz e ż e m  p rz y  p ięk n e j p ogod z ie  o godz. 1 
•^Południu.

B lfo rd , 21 5. P A T .  L in d b e rg  m in ą ł M ilfo rd  
* 8odz 1.5U.

N ow y  Jork , 21 5. P A T .  W kolach  fa ch o w có w  
?  , 29» że  L in d b e rg  p rz yb ęd z ie  w  sobotę o go- 

" ł ie  9 czasu  za ch o d n io -eu ro p e jsk ie g o  do I r -
^*4 i i. W a ru n k i a tm o s fe ry c zn e  są korzystne .

* *

N ow y Jork , 21 5. P A T .  O  pó łn oćy  ćśasu nu- 
ttJorskiego t j.  o  g o d z in ie  6 rano czasu  eu ro- 

f e g -  ,  -, - ^  y e r r  ,  a -rn—

pejsk iu go  naclcs/.ly sp rzeczn e w ia d o m o śc i o l o ­
c ie L im ll.s i s o. N a jp ow  ażu ii iszą w ia d o m o śc ią  
jes l la, ze L in d b e rg  o <godz. ti w ie c zó r  czasu 
s ro d k o w o -cu ro p c jsk icgn  opuścił k on tyn en t a -  
m e iy  kańsk i ze ok o ło  pó łn ocy  czasu e u ro p e j­
sk iego  p rze lec ia ł mul now ą 1 'und iand ją.

Johns. 21 5. P A T .  W ła d ze  in a ryn a i s s ie  d o ­
noszą, że od  w c zo ra j w ie c zó r  w ie je  s iln y  w ia tr , 
k tó ry  n a d a je  się do u ła tw ien ia L n J d b ergow i

je g o  lotu. O czek u ją , że  d z iś  v, po lud i. ie dotrze  
on do w y b rze ża  iiJand/.Uiego.

L o n d y n , 21 5. ( L )  R eu le i donosi / 'D u b lin a : 
W ie c zo re m  sam olo t k ap itan a  L ir id lied ga  p rz e ­
lec ia ł ponad  w y b rze że m  Ir la n d ji.  W  tej c h w i­
li kap itan  L in flb erg** jest w  u rod zę  do P a ry ża .

* v *

N o w y  Jork . 21 5. P A T .  C h a m b e ilin  za n ie ­
chał sw ego  lotu  p rzez  ocean z p ow o d u  n iek o ­
rzys tn ego  w ia tru . Jako d ru g i z a r y z y k u je  lo t  
kap. B y rd . B ęd z ie  011 m ia ł 2 p asażerów  na p o ­
k ład z ie , m ia n o w ic ie  di ugiegu k ie ro w n ik a  i por 
N a y ille ,  k tó ry  będz ie  s p ra w o w a ł służbę isk ro ­
w a .

(Telegiam własnj płowego Dziennika")

G enew a, 21 5. (D )  D z iś  po 14 d n ia ch  p r z e r ­
w y  o d b y ło  się p len a rn e  p os ied zen ie  m ię d z y n a ­
ro d o w e j k o n fe ie n c ji g o sp od a rcze j, na U g re m  
o d b y ło  się g lo so w a n ie  nad re zo lu c ja m i p o ­
szczegó ln ych  k o m is y j.  W  od d z ie ln em  g ło sow a  
ni u p rz y ję to  w s zy s tk ie  sp ra w o zd a n ia  i r e z o ­
lu c je  p rzed ło żon e  p rzez  k o m is ję  ham łU nw W  
p rz em y s ło w ą  i ro ln ic zą . R e zo lu c je  k o m is ji han

d lo w e j i ro ln ic z e j p r z y ję te  zostały jednomyśl­
nie, w  g ło so w a n iu  nad re zo lu c ja m i komisji 
p rz e m y s ło w e j n ie  w z ię l i  udzia łu  przedstawicie 
le z w ią z k ó w  za w o d o w y c h . D e lega c i sowieccy 
g lo s o w a li p rz ec iw k o  w s zy s tk im  rezolucjom. 
N astępn e p os ied zen ie  p len a rn e  udbę^Łrie się W 
p o n ied z ia łek  o g o d z in ie  10 przedpołudniem.

Pned im  m i ®  aogiilskiego
w sprawie stosunków ze sowietami

L o n d y n , 21 5. P A T .  D e c y z ja  w  sp ra w ie  p o li 
tyk i a n g ie ls k ie j w obec  R o s ji za p a d n ie  w pon ie 
d z ia łek  lub w to rek  na pos iedzen iu  gab inetu . 
R ó w n o cześn ie  gab inet ob ra d o w a ć  b ęd z ie  nad 
o d p o w ied z ią  A n g l j i  na p rotest rosy  jski.

L o n d y n , 21 5. P A T .  W  k o ła ch  poLtyczayćL 
u w a ża ją  obecne z e rw a n ie  s tosu n ków  dypłoma 
ty c zn y ch  m ięd zy  R o s ją  a  ^ n g l ją  za iuhodzow- 
ne.

Celem uniknięcia przerw* w wy* 
syłce pisma prosimy o r y c h l e  od­
nowienie prenumeraty na miesiąc 
czerwiec.

KWAS WĘGLOWY!
W  o k r ę g a c h  w o je w ó d z k ic h :  lw o w s k im , k ra k o w s k im , s ta n is ła w o w s k im  i ta rn o p o lsk im  

s p r z e d a ją  p o  k o n ie c  g ru d n ia  1927 p o d p is a n e  fa b ry k i

p ły n n y  kwas wąglowy
p ie rw s z e j  ja k o ś c i w c y lin d ra c h  p o ż y c z o n y c h  ( fa b r y c z n y c h ) po 4 złote za 10 kljj. 
loco nasze fabryki. —  Do in n ych  o k r ę g ó w  z w łą c z e n ie m  G d ań sk a  w y s y ła ją  k w a s  
W ę g ło w y  w balonach odbiorców p o  c en ie  3 zł. 80 gr. P r z y  w a g o n o w y c h  w y s y łk a c h  

k w a su  w ę g lo w e g o  w  cylindrach obcych u d z ie la m y  ra b a t  w e d le .u m o w y .  

W y s y łk ę  u s k u te c zn ia m y  w  c ią g u  24 g o d z in  od  c h w ili o t r z y m a n ia  z a m ó w ien ia .

*««i.owEoo pierwsza gai. krai. fa­li. Franie i i S u w ie  bryka kwasu wągiow.
Lwów, ul. Kowej Rzeźni Nr. 21, Lwów, ulica iw . Marcina Nr. 61, 

Stacja Lwów-Podzamcze. stacja Lwow-Podzcmcze.

RABKA
1 iJeijodjącyiu sezonie otwieramy W  Rabca 

;™OSjenat dla dzieci — począwszy od lat 8-miu 
Młodzieży intet. rodzin żyd. pod esobistem 

.w kierownictwem wychowawczem w

*rof. Dr. Ul ilhelma Falleka j
V §
^..pięknie poiożon cli z komtonem urządzonych

*Sobieski“ i .Palarczyka* obok Zakładu, 
opieka zarówno pedagogiczna jak i ma- 

.yńska zapewniona. — Stały nadzór lekarski, 
^chn ia  znakomita.— Plac sportowy. — Bibljoleka. 
hwirf zabawy towarzyskie. — W yc etzhi. — Roż­

ki. — Liczba przyjmowanych dzieci ogranicz. *

feeck i Wiener, Rabka |
t ^  willa Palarcsyka. •

w a i , » » f a — — > » » > • »  ,

, ^ J u d u  żydowskiego w Krakowie!
1 W  .... ...

I'"fe*lelel W  niedzielę, dnia 22 maja br.
® popołudniu odbędzie się na dzie- 

/ c*t Starej Bóżnicy przy ulicy Szerokiej

TORPEDO tępi
muchy
radykalnie

Muchołapka TORPEDO
jakościowa naj epaza, przodująca marka. Nadzwy­
czajna zaleta wabienia. Długoletnia zdolność maga­
zynowania i wielotygodniowa zdolność użj tkowania. 

Wyłączny Reprezentant na Zach. Małopolską:

L. KURZ, Kraków, Salinarna L. 1.

Wypadanie i zanik włosów
. ustają natychmiast po użycia

E L V I R O L U
Wj konany na podstawie wieloletnich doświadczeń je . . 
E W ir o l  specjalny m środkiem do pielęgnowania wtnafar
1 pobudzającym ich korzenie do nowego w yrajtaaia. 
Zalecanym jest przez profesorów i lekarzy. lęoakeefa

zdumieni rezultatem jego działania.
Cena Zt 8.50 Dr. Caspary & Co.. Gdtduk

A A A A A A A A A A A A A A A A A

Miejski Urząd Poboru Opłat i Podatków Po­
średnich w  imieniu Gminy m. Krakowa rózgi- 
suje niniejszem

Publiczny Przetarg
na wykonanie nadbudowy domów admmistrt 
cyjnych na Centr. Targow icy na zw ierzęta rze ­
źne, Dołożonych przy ul. Rzeźniczej L. 4—6, 
tudzież na adaptacje wewnetrzne w  tycilże do­
mach.

Uprawnieni przedsiębiorcy budowlani mogąi 
oglądnąć plany budowy oraz poorać formularze 
ofertowe za zwrotem kosztów po 3 zł. od każ­
dego formularza na jeden budynek, od dnia 23. 
maja br., w  B iu rze  technicznem M ie jsk iego  
Urzędu Poboru, ul. Kopernika L. 1, I. p., drzwi 
Nr. 13, w Izinach  ur-edowych od 10— 12 
rrzed południem.

Oferty należy składać w  tymże Biurze de 
dnia 3 czerwca br., godz. i 2-ta w  południe, po­
czerń odbędzie się publiczne otwarcie ofert w. 
kancelarii Naczelnika Miejskiego Urzędu Pobo­
ru Opłat i Podatków Pośrednich, parter, drzwi 
Nr. 2.

Do oferty należy dołączyć kw it na złożone 
w  Kasie M. U. P  wadjum w  wysokości najmniej
2 procent oferowanej kw oty w  gotówce, papie­
rach wartościowych lub w  liście gwarancyjnym 
jednego z banków.

Miejski Urząd Poboru Opłat 
i Podatków Pośrednich.

▼ ¥▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ??
w  zn a n e j s p ra w ie

Nadkantora Chalma Clpresa.
Zadokumentujcie 'Wasza sympatie 
przws liczne Jawienie tle KOM ITIT.
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DROBNE OGŁOSZENIA
SŁUŻĄCE 

PANNY 00 DZIECI 
KUCHARKI

poleca w każdym czasie
Berta efie  eBERC
bitto pośrednictwa pracy
Utiwia.3Miiainei.iES

Koac. nicao

BBCBALTEKIJBfl-KEHiZIJfiE
S. M O N D E R E R
Kraków, K ai wary jaka 14.
0. , u l » l c  klon, ktimtaoM,
administrację; sponądaa k in o .
pReptowadn lewtej* kaiag boa- 

BNUl(iłowych t l i ,  
afcoApUBowaayah noboaMw. 

H im u ttid w

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼

KUP

Wytworna 
zaprawa 

d o  p o d ło g i
9 rENOGRATJI polsu. niemieckiej udziela szybko 

1 najpewniej: 1 ofja SrhSngutówna, Podbrzezie L. 2.

M ALE JO W A— JORDANÓW , pensjonat „Klapholz" 
Willa „Wanda" poleca pokoje słoneczne z calodzłen- 
■ en utrzymaniem lub bez. Kuchnia znana, doborowa. 
Do 30 czerwca ceny znacznie zniżone.

POTRZEBNA panna, pisząca biegle na maszynie, 
znająca korespondencje niemiecko-polską i stenogra­
fie. Oferty pisemne należy sklgdać a firm) Schachne 
Landau, Kraków, Sm, dom 15.

MODN1ARKE samodzielną poszukuje zaraz firma 
Dora Klaki, Kraków, Krakowska 6.

SYPIALNIA w dobrym stanie okazyjnie do sprże- 
Wladnmołó- Koletek 3, parter, na prawo.

ZDOLNY młodzieniec, ze znajomością buchalterii, 
biegły w rachunkach, szuka posady buchaltera, po­
mocnika biurowego lab Inne]. Zgłoszenia pisemne pud 
„Skromny F.“ do Adm. „N. Dziennika".

DO WYNAJĘCIA lokal w podwórcu w dzielnicy 
VB Zgłoszenia do Adm. „N. Dziennika" pod „Lokal".

DYWANY, ceraty, linoleum, chodniki, kapy' na łóż­
ka, firanki, płachty 1 płótna nieprzemakalne, arty- 
W r  gumowe, przj bory podróżne i tapicerskie pole­
ca najtaniej hurtownie i częściowo P. Mflntż, Kraków, 
■L Bożego Ciała 19. Fil ja: Rynek gL 5 (róg Siennej). 
Dla P. T. Urzędów, hoteli 1 pensjonatów specjalny 
tabat.

2 POKOJE na biuro z* wysokim czynszem w żród- 
■tiefc u poszukiwane. Zgłoszenia: Skrytka poczto­
w a 95, Krakó tn

POSZUKUJE pożyczki 500 dolarów na dobry pro­
cent Gwarancja L hipoteka. Zgłoszenia pod „Zapew­
nione" do Adm. „N . Dziennika ,

PRAKTYKANTA poszukuje 
Sx«mrota, Wielopole 13.

Dom spedycyjny

. IR.." A Aleksander I Chalm Nattel, Kraków, Mc 
stówa 12, poszukuje praktykanta.

DYWANY, linoleum, ceraty, narzuty, kupy, por­
tiery, drelichy na story, maikizy, chodniki kokosowe 
dla pensjonatów: Halpern, Kraków, Poselska 18.

KORESPONDENTKA niemiecko-polska potrzebna 
natychmiast: Krischer, Zwierzyniecka 6.

PRZEDS1ĘBIOSTW O fabryczne, znakomicie pro­
sperujące, przyjm ie spólnika z kapitałem 5.000 do 
10.000 dularów. W spółpraca komercjalna pożądana. 
Zgłoszenia przyjm ie z grzeczności firma „M inerał" 
w  Krakowie, ul. św. Marka 23, w  godzinach biuro­
wych od 9— 1 przed 1 od 3— 6 po południu.

D O BRA koło Lim anowy. W illa  Sopaly, 5 minut od 
stacji, okolica górzysta I lesista. Pensjonat z calem 
utrzymaniem (bez pościeli), kuchnią rytualna, 8— 10 
złotych dziennie, otw arty od 1 czerwca. B liższe in­
formacje: Gichner, Kraków, Krakowska 35.

INTELIGENTNA panna poszukuje guwernerkl w 
epszym domu, w miejscu lub na wyjazd. Posiada 
)eferencjfc I zdolności pedagogiczne, zna szycie. Zglo- 
nenla do Adm. „N. Dziennika" pod „Samodzielna".

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę zwolnienia, w yda­
lą przez P. K, U. N ow y Targ : Jakób Bernkopf.

Okucie do pieców i kuchen
ak  szabaśniki, drzwiczki, kociołki, blachy kuchenne itd 

poleca najtaniej Firma:
A r . D . K lu g m a n ,  K r a k ó w ,  B ra c k a  1 0 . T a t .1 0 9 7

,NOWY fóŁiENNIK" poniedziałek 23 mąa 1927 Nr. 133

L O D O W N I E  pokołdwe i resta uracyjne

w największym wyborze po* j  KffikÓW SlfBiiOil)18 T"' z -st^Pcd fatłr)  Ki_l°downi
leca hurtów nie i detalicznie TbI. 4751 „St. Radajewski Poznań*

f

]DBWIZe
Crapa da chine, georgety I fulary

po najtan»zych cenach u llrmy:

Jadwiga Cypes, Poselska L. 20

KEFIROWE
0 0  UŻYTKU D0M0WE60

SPOSÓB UŻYCIA DOUCZONY 00 
M Ż 0C6 0  PUOGŁKA

PABR-CHCM. PARAs

w a r s z a w a

Lampy* iarówki, świeczniki itp. Ra­
dioaparaty, datektory oraz wszelkie 
przybory poleca po niskich cenach i na do* 
godnych warunkach wytwórnia i sprzedaż 
lamp oraz a r t y k u ł ó w  elektrotechnicznych

„ELEKTRO-GANZ .i IJKii 12

Przed zasłabnięciem
łów . w biurze, warsztacie, fabryce jakoteż przed chor
organów uddechowych z powodu prochu, może sx
skuteczuje się uchronić przez używanie praw. 
i dyplomowa- # 5 1  a b S 9 | i f  Kto raz spróbuj*
nych pastylek | )  w U O A l C i f  pozostaje stały® 
odbiorcą. — Setki uznań. — Do nabycia w aędsf*’ 

Jedyna wytwórnia:
„Riazlal" JakOb Pasternak, BldflR*

W WARSZAWIE
KAUCIONOWANY i KONCESJONOWANY

DOM KOMISOWY ZLECEŃ
ul. Jaana 23 IGNACEGO BERGERA ul. Jaana 2 *

w e  w szystk ich  spraw ach  w. M * 
K. r  * duch, u rzędach  państwowych,
ID F O r m U ie  hom unalny :h ó ra z  h ,1 . ekauh,
 . p rzyczcm  przy js  za ln ta raso-

............ wanych  do  - r ^ r s z a w y  zbg*
toczn y.

MOSES Griinbaum, Rozw adów , ur. 1895 r„ unie- 
ważnia zgubioną książeczkę wojskową, wydan* 
przez P. K. U. Nisko.

La ta r k i e l e k t r y c z n a
W  W I E L K I M  W Y B O R Z 0

oraz. ba.t e r

i L i h u t ą
ty lk o  w,/ir/n i *

S & m o p o C d  3 € u iL e ł? e t ~
x n a. m o' w

W czeir tkwi talemnfca wieczne! młodości
D L A C Z E G O

paryżanka jest ponętną kobietą W wieku balzakcwskm , kiedy Polka w tym samyB* 
wieku uważa się za zrezygnowaną?

D L A T E G O  
że każda Francuzka używa zbawiennego środka

Cosmo polis
i w i e l o u ł  twarzy, rąk i ciała, czyniącego 

i pełną ponęt w  przeciwieństwie do naszych rodaczek. ?. których tylko ,edń®
z niej kobietcudownie pielęgnującego 

młodą i pj łną ponęt w  [ 
na dziesięć dość dba o siebie, żeby mieć zawsze na podorędziu ten niezastąpiony 
środek hygieniczny COSMOPOLIS nadaje skórze niezrównaną elastyczność i pl®' 
szczctliwą aksamitną gładkość.

Cosmopolis to nie je»t krem. Cosmopolis to nie jest pasta do twarzy. Co*®1*
" cnipoiii .rat to za pełnie coś nowego I dotychczas niebywałego.

Słświy skład aa FflUkę: Rcman Włodarski Warszawa, łubeckiego
no nabycia w aptekach. sLładacL aptecznych i perfun terjach. Cena zł. 2*90 za sztukę. Vv razie 
otrzymania, n a le l, zwrócić się do Głuwnego składu n.» Polskę. Zamiejscowym wysyła się po o  t r z y

z gory z ł .  2 *7 9  lub z ł .  3 *8 9  za zaliczeniem.
WYSTRZEGAĆ SIĘ NASLADOWNICTW'.

Przedstawiciele na oddzielne miasta na własny rachunek pożądani.

£
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